
Frannm»rata „Kur. War.1' 
*yn«Bi v Warszawie rocznie 
f®_4 k. 80, półroernis rs.2k.40, 
*wartalnie re. 1 k. 20, miesięcznie 
*• 40; sa oiaossenle da domu do- 
P««a się ktp. 5.

Kamer pojedyńcay w Kan
torze Redakoji kop. i>.

Redakcja otaraurta ®d Si-taj 
5<ho do 3-gUj po potadnta.

Mł prowisoji 1 w Cotar- 
■twio wynosi roezńie w. nir. 8< 
(w tom mieści się jui opłata po
cztowa za przesyłkę rs. 1 kop. 90, 
•raz na opakowanie i eteWycU 
rs. 1 kop. 80).

Prenumerata przyjmuje się ro
cznie półrocznie i kwartalni*.

RęSopiam® nadsyJaao do 
Hoćfafrgjl nlo awragają się

Dnia 9 (21) Września 1875 rWtorek

zrojs: piąty

Pi "tZi N w P nVwoTSw. Adres Redakcji „Kurjara Warwaweklege” PLAC TEATRALNY Nr 5, dom W. L. Zabłocki#).

Długość dnia god. 12 minut 17.
Utyło „ „ 4 „ 24.

Nr 207. Dnia 21 Września.

Wschód słońca o godzinie 5 bi. 44 
Zachód „ „ 6 „ 1.

Sobota: SS. Aurelji P. i Kleofasa B. 
Niedziela: S. Ładyshwa z Gielniowa. 
Poniedziałek: SS. Kośmy i Damiana. 
Wtorek: S. Wa-ława Króla Czeskiego.

Dziś: S-g» Mateusza Apost. i Ewang. 
Jutro: 8-ge Mauiyo/ego Męczennika. 
Czwartek: S. Tekli Panny i Męmnniczki.

OD REDAKCJI
„Kubjbr Warszawski" w kwartale IV-tym 1875 r. 

Wychodzić będzie w tym samym jak dotąd zakresie 
®kładzie i formacie.

Prenumerata w Warszawie wynosi: 
rocznie rs. 4 kop. 80.
półrocznie „ 2 „ 40.
kwartalnie „ 1 „ 20.
miesięcznie „ 40.

Za odnoszenie do domu dopłaca się kopiejek 5 
Wesięcznie.

Na prowincji i w Cesarstwie prenumerata wynosi: 
Za 3 miesiące:

Kurjer Warszawski  rs. 1 kop. 20 
Za przesyłkę pocztowy. .......... „— „ 35
Za przepaski i ekspedycję • •••• „ — r

Razem rs. 2 kop. —
Za 6 miesięcy:

Kurjer Warszawski  rs. 2 kop. 40 
Za przesyłkę pocztową................ „ — „ 70
Za przepaski i cxpedycję  ,, — „ 90

Razem rs. 4 kop. —
Za 12 miesięcy:

Kurjer Warszawski  rs. 4 kop. 80 
Za przesyłkę pocztową.  „ 1 „ 40
Za przepaski i eipedycję  „ 1 „ 80

4oaasrs!S!!»i!ER3iw-’8^x*-zBaHm-.saM(«?w>.'*-,n<w3sst5

Razem rs. 8 kop. — 
Stosownie do obowiązujących przepisów poczto

wych, przedpłata na pisma perjodyczne na żadnej 
®tacji pocztowej przyjmowaną nie bpdzie, raczą więc 
“zanowni Prenumeratorowie żądania swe wprost do 
Redakcji „Kurjera" adresować, załączając należność 
■wBownie do powyższego obliczenia:

kwartalnie rs. 2.
półrocznie rs. 4. 
rocznie rs. 8.

dramat na morzu.

t W końcu Redakcja ma honor upraszać Szanownych 
Prenumeratorów o wczesne nadsyłanie zamówień, przy 
^pisaniu dokładnego adresu, pod jakim „Kurjer 
jiarszawski" ma być wysyłany.  

p *r Komitet rozpoznawający prośby zaniesione do 
podnóżka Tronu w czasie pobytu Najjaśniejszego Pana 

roku bieżącym w Warszawie, obwieszcza, że z dniem 
^iejszym rozpoczyna się wypłata z funduszu Naj- 

®*«Ościwiej przez Jego Cesarską Mość przeznaczone- 
Wsparcia, przyznanego osobom, zamieszkałym

. pokład okrętu Glenaston, niedawno przybyłego 
0 Liwerpoolu, był widownią straszliwej katastrofy.
Glen^ton zabrał w Kalkucie klatkę żelazną zczte- 

’Jha wspaniałemi tygrysami z Bengalu, i skrzynię 
ni«8zczącą trzy węże z rodzaju najjadowitszych, 
poznaczone do ogrodu zoologicznego Berlińskiego, 
wszystkich tych niebezpiecznych pasażerów umiesz- 
z°Do między pomostami.

Hi . c^gu kilku pierwszych dni spokojność mie izy 
,’Dł panowała zupełna; dozorca Indjanin Bengalski 
?rmił dwa razy dziennie groźnych gośei, którzy za- 
Dowywali się przyzwoicie Ale pewnego pięknego 

I?I?'n^u> kiedy okręt zawinął do cieśniny Malacca, 
‘"Janin upił się, a z wierzęta jeść nie dostały.

. Następnej nocy, między pomostami dały się słyszeć 
"drażliwe ryki. Tygrysy wygłodzone, dopominały 
d ? ° żer. W miarę silniejszego wycia, zwierzęta wpa- 

w coraz większą wściekłość, jakby się wsoólnie 
^budzały.
4 Nagle kraty ugięły się i cztery tygrysy wyskoczyły 
dgjf tk>- W czterech susach były już na p kła-

ZT Tygrysy wypuszczone, tygrysy wypuszczone! 
rj,.,rzyk ten rozległ się ze wszystkich stron i obu-
4,‘ pasażerów.

. "T' W łeb strzelę każdemu kto wyjdzie z kajuty, 
(€, 0^ł grzmiącym głosem kapitan okrętu Bolton.— 

załoga na pokład!
Wszyscy byli posłuszni. Cztery tygrysy osłupiałe 

w Warszawie, które do próśb swoich dołączyły for
malne świadectwa ubóstwa.

Proszący zatem tej kategorji, poczynając od daty 
dzisiejszej, zgłaszać się winni do kancellarji Komite
tu w prawym pawilonie pałacu Briihlowskiego, z wła- 
ściwemi dowodami legitymacyjnemi, stwierdzającemi 
tożsamość ich osób, dla odebrania wydzielonego im 
wsparcia. 

— W 'Rozkazie Warszawskiego Ober-Policmajstra do 
Pol. Wykonawczej za Nr 243 i 245 wydanych, zamieszczono: 
L»jzer Bergjer, właściciel dorożki Nr. 604 z pod Nr 992a, 
za wymaganie zapłaty nad taksę i niechęć .jazdy, Skazany 
zostaj* na karę pieniężna w kwocie rs. 2; zaś powożący do
rożkami:—Nr 60—Marceli Brodowski z Nr 668, za nie ule
głość policji; Nr 320—Szmul Pomięła z Nr 2391c, za wy
maganie od passażera płacy nad taksę, nie posiadanie nu
meru na czapce i nie uległość policji, oraz Nr 230—Broni
sław Rutkiewicz, za niegrzeczne obejście się z passażerem, 
skazani zostają na areszt policyjny: pierwszy w ciągu dni 
trzech, drugi w ciągu dni czterech, a ostatni dwóch.

— Konstanty Skazus właśeiol dorożki Nr 707, z pod Nr 
1559, za wymaganie zapłaty nad taksę, zbyt prędką jazdę, 
hardość i inne nie do wybaczenia uchybienia passażerowi, 
skazany zostaje na karę pieniężną w kwocie rubli sreb 5.

— Właścicielka dorożki Nr 583 Marja Osipov na Pradze, 
za użycie do powożenia dorożką małoletniego chłopca Toma
sza Balasa skazaną zostaje na “karę rs. 3.

— Właściciel dorożki Nr 266, Juljan Turczyński, z Ńr
2973, za wymaganie od passażera większej nad umówioną 
zapłaty, nieoświetlcnic w porze nocnej latarek i stawanie 
w miejscu nie wlaśsiwem, skszany zostaje na karę r«. 3, 
a powożący dorożkami: Nr 728 Feliks Wrukaeki z Nr 850 
za nieuległość policji i Nr 541 Jan Wodarski z Nr 1113b, 
za wymaganie zapłaty nad taksę i zuchwalstwo względem 
policji, skazami zostają na karę aresztu policyjnego przez dni 
trzy, o Chlebie i wodzie. (G. P.)

— Przez rozkaz w wydziale górnictwa, 5 lipea r. b., koń
czącym obecnie całkowity kurs nauk w instytucie górniczym 
studentom: Witoldowi Zgleniekiemu 1 Karolowi Kwapiszew
skiemu, na zasadzie § 45 ustawy instytutu górnictwa, nada- 
je się stopień inżyniera górniczego, z prawem do rangi, przy 
wejściu do służby, sekretarza kelegjalnego, przyezem titono
wanie do § 46 tejże ustawy, wyznaczeni zostali do służby, 
dla praktycznego udoskonalenia się na jeden rok, do rozpo
rządzenia: naczelnika górniczego zachodniego okręgu w Kró
lestwie Polskiem—Korol Kwapiszewski i naczelnika górni
czego wschodniego okręgu w Królestwie Polskiem—Witold 
Zjlenioki. (D. W.)

Wiadomości miejscowo.
= Na osobach odwiedzających cmentarz powąz

kowski przykre sprawia wrażenie zaniedbanie zwłok 
ś. p. Chęcińskiego, który pomimo ciężkiej pracy i po
żytecznej działalności wżyciu, po śmierci nie ma wła
snego grobu, lecz tymczasowo złożonym jest w cu
dzym grobowcu.________________________

na widok morza, które wtedy bardzo było burzliwe, 
cofnęły się w tył. Pan Bolton uzbroił swoich ludzi.

— Panie kapitanie, pozwól mi kierować tem polo
waniem, rzeki jeden z majtków, znam ja dobrze te 
bestje.

— Dobrze odparł krótko kapitan.
— Kiedy tak niechaj ośmiu najlepszych strzelców 

wejdą na drabiny, wycelują zwolna i wypalą razem 
na dany znak.

Wszystkie rozporządzenia marynarza wypełnione 
zostały w milczeniu a osłupiałe tygrysy nie ruszyły się 
nawet. Ośmiu ludzi zawisło na sznurowych drabi
nach...

— Ognia! zakomenderował kapitan Bolton...
Oś u strzałów padło jednocześnie.
Dwóch tygrysów padło jak piorunem rażonych. 

Trzeci zraniony skoczył na pokład a czwarty spo
strzegłszy majtka na drabinie rzućł się na niego 
straszliwym susem.

Ta ostatnia ofiara nie cierpiała długo. Wstrząś
nięcie od skoku tygrysa było tak silne, że człowiek 
i zwierzę wpadli w morze i utonęli.

Pozostały tygrys pod gradem kul rewolwerowych, 
i uderzeń toporków, bronił się wściekle. Na d le 
w kajutach passażerowie wydawali okrzyki przestra
chu.

Kiedy nareszcie powalono tygrysa, okazało się, że 
na placu boju dziewięciu było rannych, z tych czte
rech ciężkie odniosło rany. Kapitanowi Bolton ty
grys zdarł z lewej ręki cały pas ciał?.

Załoga pobiegła do kajut uspokoić passażerów,

Spojrzawszy na ten zaniedbany grób, serce się kra' 
je na myśl, że w nim spoczywa artysta-poeta, tyle u' 
żyteczny za życia społeczeństwu. W obec śmierci 
wszelkie niechęci zniknąć powinny; jeżeli przeto 
wszystkie wybitniejsze w sztuce lub literaturze osobi
stości doczekały się na swoich grobach pomników lub 
kamieni, jeżeli uczczono składkowym pomnikiem zwło
ki Komorowskiego, Dobrzyńskiego, a wreszcie Zarem
by, dla czegóż tylko autor „Szlachectwa duszy" i wie
lu innych prac dla sceny, dla czegóż zdolny reżyser 
jakiego nieprędko pewnie znajdzie nasz dramat, dla 
czegóż twórca i tłomacz książek na których się dzieci 
nasze czytać uczyły, ma po śmierci do tego stopnia 
być zapomnianym, ażeby na jego grobie nie posta
wiono prostego krzyża lub kamienia?

Słyszeliśmy wprawdzie, że kilku z artystów drama
tycznych warszawskiej sceny powzięło myśl zebrania 
pomiędzy sobą składki w tym celu, lecz jeżeli inni ich 
koledzy wraz z publicznością nie poprą ich myśli, 
fundusz któryby ci ludzie dobrej woli mogli zebrać 
wswem gronie, bjłby nie wystarczającym na zaku
pienie ś. p. Chęcińskiemu własnego grobu i postawie
nie na nim skromnego pomnika.

Pochwalając tedy myśl inicjatorów, mamy nadzie
ję, że znajdą oni skut usną pomoc w swem przedsię
wzięciu w sercach osób umiejących cenić talent Chę
cińskiego tak jak na to zasługiwał.

= {Rozkład m;łej (!) jazdy kurjerkowej na miłym (!) 
trakcie piotrkowsko-kieleckim jest nadzwyczaj dzi
wacznym. Tak mianowicie: z Kielc kurjerka wycho
dzi o godzinie 5-ej wieczorem przybywa zaś do Piotr
kowa w dniu następnym o godzinie 9-ej rano.

Że zaś pierwszy pociąg osobowy wychodzi z Piotr
kowa do Warszawy o godzinie 2 ej po południu prze
to przybywający kurjerką pasażerowie muszą czekać 
vr Piotrkowie ni mniej ni więcej, tylko pięć godzin.

Nicdość więc, że podróżujący męczennicy prasują 
się w jekby umyślnie na ten cel przeznaczonem pu- 
die przez piętnaście godzin, niedość, że noc całą sie- 
dzą biedacy pogrążeni w ciemnościach, (kurjerki nio 
są oświetlane zupełnie) nie dość wreszcie, że tłuką 
boki po niezliczonych wybojach ale nadto skończyw
szy męczeńską tę jazdę opłacać muszą haracz piotr
kowskim hotelom, restauracjom, bufetom muszą 
wreszcie tracić czas i t. p. ’ ł

I dla czego pytamy?
Dla czego kurjerka wychodząca z Kielc o 6 ej wie

czorem, nie może wychodzić o 3-ej np. po południu i 
trafiać tym sposobem na pierw..zy pociąg ranny od
chodzący z Piotrkowa w stronę Warszawy?

>=> W numerze 73 Zbioru praw i nostanowkń rza- 

a tymczasem między pomostami nowa wynikła ka*a- 
strofa.

Wydostając się na pokład, tygrysy w silnych su
sach wyłamały wierzch od skrzyni z wężami, z której 
wypełzły dwa gady.
 Kapitan wymógł na majtkach przysięgę, że odkry

cie to pozest iwią w tajemnicy, pragnąc tym sposo
bem oszczędzić nowej trwogi passażerom. Rozpo
częła się obława powolna i cierpliwa.

Odważni marynarze wdziawszy olbrzymiej długości 
buty, szukali zbiegłych po wszystkich zakątkach 
pomostu. Wszędzie porozstawiano miski z mle
kiem.

Mnęły trzy dsi nadaremnych poszukiwań. Ka
pitan ponury i zasępiony, nie odpowiadał nic na za
pytania passażerów zatrwożonych jego fizjonomią. 
Nakoniec pewnej nocy, kiedy rozmawiał na pomoście 
z jednym z passażerów, nazwiskiem Barbieux, zbliżył 
się do niego stary marynarz i szepnął mu kilka słów 
na ucho. Kspitan nie mógł powstrzymać okrzyku 
przerażenia i szybko pobiegł za majtkiem.

Niest ty, przerażenie było usprawiedliwione.
Pan Barbieux wchodząc na pokład zostawił otwo

rem swój4 kajutę do której wśliznęły s;ę dwa wężo 
i ukąsiły dwunastoletniego synka nieszczęśliwego pa
sażera.

Niepodobna opisać straszliwego konania biednego 
dziecka i boleśą ojca. Sam kapitan zabił oba węże.

N e potrzebujemy dodawać, że kapitan Bolton nie 
będzie w przyszłości zabierał na pokład swego stat
ku żadnych dzikich zwierząt.
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dowycli, zamieszczone jest postanowienie dotyczące 
zmiany § 17 czasowych przepisów co do załatwiania 
spraw w teraźniejszych instytucjach sądowych w Kró
lestwie Polskim.

— Że przeróbka na nasz język i lokalizowanie 
obcych utworów scenicznych jest robotą niewdzięcz
ną, przekonała już nie jedna niefortunna próba, 
a potwierdziło wczorajsze przedstawienie w Alham- 
brzc, gdzie dawano po raz pierwszy „Narzeczoną 
z Biłgoraja11, w przeróbce p. Zygmunta Sarneckiego 
podług francuzkiej sztuki Dundefa „L’Arlesicnne.“

Jak niegdyś nie udawało się Fr. Kowalskiemu za
szczepianie na Molierowskim gruncie naszych staros
tów i podkomorzych, tak też i w pomienionej sztu
ce, dziwnie brzmiały sentymentalne frazesy w ustach 
dzierżawców i owczarzy z pod Biłgoraja. Nie wiele 
pomógł poprawnyiFwdzięczny język przekładu, sztu
ka nie przemawiając prawdą sytuacji do masy słucha
czy, nie zyskała powodzenia.

Aktorowiewogóle dobrze się wywiązali z ról swoich, 
a w harmonijnie połączonej całości, widać było wska
zówki umiejętnego kierownika. O ile bowiem wiemy 
p.’Sarnecki sam przygotowywał sztukę do grania.

==>. Lekceważenie środków ostrożności, jest cechą 
naszych robotników, osobliwie też mularzy i cieślów; 
pod tym względem byli oni i są niepoprawni.

W dniu wczorajszym w jednej z przybudowujących 
się posesji przy ulicy Dzielnej, zbywające od pobija- 
nia sufitu kawały belek, zamiast spuszczać, jak chcą 
mieć przepisy za pomocą powrozów, zrzucano po 
prostu z drugiego piętra na dół.

Jedna z spadających w ten sposób belek, odbiwszy 
się od rusztowania, zmieniła kierunek i uderzyła 
z taką siłą w jedno z okien, że rozbiła je wraz z ra
mą, i wpadła do pokoju, o mało nic zraniwszy znaj
dującej się właśnie przy tern oknie osoby.

Winni tej nieuwagi, do odpowiedzialności pocią
gnięci zostali.

= „Towarzystwa Zaliczkowe Wkładowe14 bro
szurka p. Franciszka Ilozmanitha, w odbitce z Ga
zety Polskiej drukiem ogłoszoną została.

= Wkrótce popisywać się będzie w mieście 
naszem cesarsko - austryjacka orkiestra, złożona 
z czterdziestu wirtuozów a powracająca obecnie z Pe
tersburga do Wiednia. Kapelmistrzem jest p. Jan 
Mrozek.

= Oto początek publicznego karcenia wstrętnej 
ulicznej donżuanerji. Onegdaj wieczorem około go
dziny 10-tej wracał ku domowi pan II. S. z żoną 
i córką w towarzystwie dwóch jeszcze znajomych pań. 
Gdy przechodzili Krakowskiem Przedmieściem, wprost 
skweru, wystąpił jeden z kilku młodych ludzi idą
cych razem naprzeciw nich i zbliżywszy s ę do córki 
p- S. idącej pod rękę z panną L., tuż przed resztą 
towarzystwa, głasnął ją po twarzy, prawiąc nie
przyzwoite koncepta. Pan S...., przerażoną i om
dlałą niemal córkę zresztą kobiet pozostawił w cu
kierni poblizkiej, a ująwszy smutnego bohatera, 
zaprowadził go do I go" i XI go cyrkułu. Chciał 
wprawdzie ptaszek w drodze frunąć, ale ostrożność 
obrażonego ojca i pomoc policyjna zamiar ten unie
możliwiły. Pan S.... zażalenie swe wniósł do księgi 
cyrkułowej; co zaś dalej nastąpiło lub nastąpi — nie 
wiemy. Sądzimy jednakże, że publiczne wymienia
nie nazwisk i stanu zuchwałej młodzieży, byłoby dla 
nich pręgierzem wstydu publicznego. Myśl tę pod
nosiliśmy już w Kurjerze Warszawskim z dnia 14 go 
września r. z , lecz pozostała ona bez echa.... W każ
dym razie zuchwałość ulicznych donżuanów przecho
dząc bezkarnie, z każdym dniem się potęguje.

= W skutek zwrócenia niejednokrotnie uwagi na 
niedogodny bruk ulicy Zgoda, wzięto się obecnie do 
usunięcia tego niedostatku. Ulica cała od Chmielnej 
aż do Marszałkowskiej przebrukowaną zostanie na 
wzór systematu berlińskiego, do czego już od wczo
raj przedsięwzięto odpowiednie przygotowania.

Koszt jaki Magistrat miasta poniesie na roboty 
brukarskie, wyniesie do dwóch tysięcy rubli.

Ulica ta w przyszłości rozszerzoną będzie jeszcze 
o kilka łokci, przez usunięcie parkanów i budowli do 
Szpitala Dzieciątka Jezus należących. Nadmieniamy 
przytem, iż kommunikacja kołowa na tej przestrzeni 
zamkniętą została.
. = (J/7. nad} Szanowny Redaktorze! Ucieszyli 

się mieszkańcy okolic Sw. Aleksandra, gdy przed kil
ku laty z rozporządzenia Władzy targ przeniesiony 
został na podwórze przyległej posessji p. Rybińskie
go, a w części na plac próżny między ulicami Hożą, 
Wspólną i Kluczą. Przestrzeń na około kościoła zo
stała opróżnioną i oczyszczoną, tak, jak tego porzą 
dek uliczny, mianowicie w tej, do spacerów służącej 
części miasta,—wymaga. Po trosze, całą przestrzeń 
od ulicy Hożej do Zórawiej zajęły sklepiki, szafki, 
wystawki, stoły, stragany—wszystkie napełnione ro- 
zmaitemi spożywczemi i niespożywczemi materjałami. j 
Handel ten mieści się niby to pod domami, lecz wla- , 
ściwie zajmuje połowy trotuaru. Gdy przytem wpe- 

wnych godzinach, szczególniej dni świątecznych gro
madzi się większa liczba kupujących,—dla przecho
dnia, nic ma miejsca. Z trotoaru zejść na ulicę także 
nie można, bo tam znów pełno fur próżnych powra
cających z targu. Taki jest stan ciągły, stały, tej 
miejscowości. Gdy do tego jeszcze dodamy, że na 
wspomnionej przestrzeni, nie szanują nigdy, gdziein
dziej stosowanych przepisów o nienoszeniu po cho
dnikach konewek z wodą i w ogóle żadnych ciężarów; 
gdy powiemy, źc czasem całemi godzinami całe fasę 
cukru lub skrzynie z towarami na chodnikach przej
ście tamują; to wyznać trzeba, że ta może najpiękniej
sza część miasta pozbawioną jest wymaganego po
rządku. — Z uszanowaniem F. K.

= W niedzielę, o godzinie wpół do 6ej wieczorem, 
zbyt żywa jazda była powodem nieszczęśliwego wy
padku. Tym razem prywatny powóz tak szkodliwie 
przejechał w Alei Ujazdowskiej 82-letniego starca, 
emeryta, J. Krynickiego, iż tenże po odwiezieniu do 
domu, mimo natychmiastowej pomocy lekarskiej, w kil
ka minut życie zakończył.

= Donoszą nam z Koniecpola:
W osadzie naszej staraniem miejscowego lekarza dr. 

Wład. Florkiewicza, ze składek okolicznych obywa
teli, a w małej części włościan, powiększony zostanie 
o 20 łóżek szpital. Powiększenie to jest tem bardziej 
pożądane, że dr. Florkiewicz cieszy się szeroką prak
tyką.

Dla chorych przybywających z daleka po radę, wia
domość ta powinna być bardzo przyjemną, gdyż do
tychczas musieli się często mieścić w brudnych ży
dowskich izdebkach.

Z kompanji przechodzących tędy do Częstochowy, 
najbardziej się odznaczały zewsiRokitna, zpodSzcze- 
kocin zProgencina i z pod Miechowa. Obydwóm tym 
kompanjom towarzyszyły kapele z kilkunastu ludzi 
po większej części miejscowych włościan, złożone.

W ciągu ostatnich dni słotnych kilka razy nawie
dziły nas wypadki ognia powstałego od pioruna. 
W dniu 2 b. m. spaliła się jedna chałupa we wsi Tu
szynie, w samo południe.

Włościanie przesądni z początku nie chcieli rato
wać, dopiero po energicznych namowach ludzi oświe- 
ceńszych wzięli się do gaszenia ognia. Sprowadzono 
sikawkę z sąsiedniej osady Lelowa, lecz ta okaza
ła się popsutą, gaszono więc pożar konewkawi i wia
drami.

= Onegdaj w Ogrodzie Saskim widzieliśmy szczę
śliwca, który wygrał dwa wazony porcelanowe, dar 
Najjaśniejszej Pani. Zaraz znaleźli się ludzie, którzy 
chcieli skorzystać z nieznajomości wybrańca fortuny, 
którym był młody chłopiec.

Ofiarowano mu wspaniałomyślnie trzy ruble, wma
wiając że wygrana więcej nic warta, a niewiele bra
kowało, aby nieznający wartości fantu odstąpił go za 
tę cenę. Objaśniony przez nas odszedł z wygraną do 
domu.

= Po Senatorskiej ulicy na przestrzeni między 
Bielańską a placem Bankowym kursują omnibusy 
w dwóch kierunkach. Jedne od Zygmunta na Chło
dną inne z Muranowa na Grzybów.

Otóż omnibusy te, oprócz niewyraźnego i drobnego 
napisu, nie posiadają żadnych cech odróżniających, 
tak, że przechodnie mylą się często, i zatrzymują 
omnibus niepotrzebnie. Wypada więc urządzić bar
dziej widoczne znaki dla omnibusów kursujących od 
Zygmunta na Chłodną np. rodzaj chorągiewki.

<= Pan Janowski przy cukierni w Teatrze urządził 
na dole pokój do palenia. W czasie antraktów je
dnak atmosfera jest tam nie do zniesienia, nawet dla 
namiętnych palaczów, a to z tego powodu, że dym 
z cygar nie ma gdzie odchodzić.

Możnaby zapobiedz temu urządzając płomień ga 
zowy w otworze luftu, jak to na miejsce we wszyst
kich podobnego rodzaju zakładach.

= W tych dniach panna Elżbieta Bogusławska, 
śpiewaczka, wystąpiła z koncertem w Radomiu.

== Małe niekiedy, nic prawie na pozór nieznaczące 
okoliczności, są przyczyną smutnych następstw nara
żających na chorobę, kalectwo a czasami i na utiatę 
życia.

Oto świeży przykład.
Pewien jegomość tak silny ma zarost, iż włosy po

rosłe w nosie, niezbyt estetycznie wychylają się z kry
jówek nic dla nich przeznaczonych.

WŁ ściciel tak obfitego porostu jest konkurentem 
do ręki wybranej przez siebie bogdanki; dla uniknie- 
nia więc śmieszności, wyrwał sobie ten niepotrzebny 
przydatek.

Jakkolwiek włosów było nie wiele, wszakże wsku
tek podrażnienia kanału nosa, uformował się wrzód, 
z którego z trudnością wyleczono kandydata na 
męża.

Ta okoliczność przypomina nam podobny wypadek 
z dawnej przeszłości.

Przed rokiem jeszcze 1828, istniał w Warszawie 
przy ulicy Długiej handel win, kupca Karoli. Kupiec 

ów miał zwyczaj stawać przed oknem od ulicy, popt; 
sując się mimowoli olbrzymim swym nosem, a raczej 
podwójnym nosem.

Pewnego razu jakiś młodzieniaszek przechodzący 
spojrzał w okno i na widok tak niezwykłego i nieio- 
remnego narzędzia powonienia, stanął, a przypatrzy
wszy się wybuchnął śmiechem. Gdy odchodził,—wła
ściciel handlu zauważywszy wesołego przechodnia, 
posłał za nim chłopca zapraszając do siebie.

Młodzieniec wrócił.
Gospodarz postawiwszy dwie lampki wina zasiadł 

przed niemi z gościem i rzekł:
— Widziałem młodzieńcze, że cię nos mój bawi^ 

napijmy się za to wina—lubię ludzi otwartych i we
sołych, Ale widzę, żc masz bujne i ładne włosy i wą
siki, chcę więc dać ci przestrogę, ażebyś kiedykol
wiek jak ja nie stał się przedmiotem wesołego śmie
chu przechodzących. Oto jak widzisz, ja niebaczny,1 
nie przewidujący zresztą następstw, wyrwałem z nosa 
wydobywających się stamtąd parę włosów. Wskutek 
tego nos spuchł, powstał* naróść i z czasem twarz 
moja zeszpeconą została kalectwem, na które patrzysz 
w tej chwili.

Odtąd młody człowiek często zapraszany, nieraz 
wychylił lampkę wina z Karolim, gdyż go tea pola- 
bił. Niedługo wszakże cieszył się towarzystem jcg'»} 
Karoli bowiem, pragnąc pozbyć się swej szpetnoścl 
podał się operacji lekarskiej, skutkiem której umarł-

= Dorożkarze hulają po ulicach Warszawy jak 
w stepie!

Wczoraj na ulicy Senatorskiej kilko - nastoletni 
chłopczyk bosy, pchał przed siebie dwukołowy wó; 
zek naładowany ciężarem. Wtem koła nadjeżdżającej 
szybko dorożki przeszły przez nogę chłopca, który 
wlokąc zbroczoną nogę, począł w okropny sposób 
wyrzekać.

Dorożkarz tym razem zdołał... umknąć.
— Wczoraj w Teatrze Wielkim na kilka minut 

przed przedstawieniem „Córki pani Angot“, panna 
Szlezygier silnio zachorowała, wskutek czego wido
wisko opóźniło się. Nadto, ponieważ zastępstwo na 
razie było niemożliwe, wypuszczono wszystkie nu; 
mera i słowa granej przez pannę Szlezygier roli 
przekupki Amaranthy.

•» Na placu przed kościołem Ewangeliokim, po
mimo wielkiej czujności strażników policyjnych, zwy
kle nocną porą dostrzegać się dają ludzie podejrza
nej postaci, już to siedzący na stojących tam ław
kach, już przemykający się pomiędzy krzakami.

Od czasu jednak jak policja podejrzanych tych włó
częgów zaczęła ekspedjować do domu Inb do cyrku
łu, stali się oni przezorniejsi i widzieliśmy przed kil
ku dniami jak pragnąc ujść przed okiem policji, 
ukrywali się oni pod ławką umieszczoną na schodkach 
głównego wejścia do kościoła.

Dotychczas nie było z ich powodu żadnego wypad
ku, wyjawiając wszakże nowy sposób ich ukrywania 
się, kierujemy się zasadą: Strzeżonego, Pan Bóg 
strzeże.

= Omnibusy grzybowsko-muranowskiesamowolnic 
obrały sobie stację nie na placu Muranowskim lecz 
na Nalewkach w blizkości ulicy Długiej. Po półgo- 
dzinnem wyczekiwaniu na pasażerów gdy nabierze 
się ich pełno, konduktor odziany w łachmany kilka
krotnie daje sygnał dzwonkiem zaspanemu woźnicy, 
który znowu po ocknięciu się ze snu w kilka minut 
zaledwie ruszy habetarai truchta i tak dojeżdża do 
stacji Grzybowskiej, gdzie staje nad samym rynszto
kiem. Otóż wczoraj wieczorem pasażer wysiadając 
z omnibusu Nr 50 wpadł w głęboki rynsztok i zwich
nął sobie nogę, na uczynioną uwagę konduktorowi, 
iż mógłby cokolwiek dalej stanąć naprzykład przy 
mostku gdzie jest bezpieczniej wysiąść, tenże rubasz- 
nie odpowiedział, twierdząc, iż nie myśli gdzieindzid 
stawać. Pytamy się czy cała ta operacja omnibus^* 
grzybowsko- muranowskich może być nazwaną dogo
dnością publiczną.

— (Art. Panie Redaktorze! Już to w ogóle 
w Warszawie na brak zakładów i sklepów zapewnia
jących wygodę publiczną, narzekać nie meżna. d 
krok to warsztaty rzemieślnicze, składy różnych to • 
warów a wreszcie wiktuałów żywności i t. p. Jednak
że my tu mieszkańcy Nowolipek po części stanowimy 
wyjątek. Na całej przestrzeni dalej za Karmelicką 
do okopów, jest tylko jeden sklep wiktuałów żywności 
i różnych drobnych potrzeb gospodarskich. Dla ku 
pienia paru bułek, kawał drogi biedź potrzeba. Do- 
tych czasowy właściciel podobnej sprzedaży, w ciągu 
lat kilku dorobił się wcale ładnego domku. To jasno 
dowodzi, że mieszkańcy Nowolipek dają popęd przo- 
mysłowi. Otóż temi kilku słowy, zachęcamy, ab/ 
ktoś z przedsiębiorców robiąc nam wygodę a sobie 
zapewniając byt, otworzył sklep rozmaitości odno
szących się do codziennych potrzeb domowych. Zsza- 
cunkiem. Mieszkaniec Nowolipek. A. O.

~ Z miasta N. piszą do nas: Panie Redaktorze! 
O ile pobierane po miastach prowincjonalnych „ko-
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ków źródłem do utrzymania bru
tta’ 0 tyle smutniej rzecz się przedstawia, gdy jeź- 
kichIttU^my l10 odstraszających wertepach Ęgłębo- 
g0 bez mostków, a opłata kopytkowe-
Hetrn Jest z brutalnem obejściem starozakon- 

?°.borcy- Taki obraz wrzedstawia nasz gród,
1 tut j ^cy 6>000 ludności, Sąd pokoju, Magistrat, 

tarytZeżdżając do miasta nie znajdujesz ani rządowej 
Wćjf °Dła.t aid ich poborcy. Bryczka twoja lub pc- 
, sait?Czy si§ P° parowach wyprawiając heroiczne 
un,,mortąle“, trzymasz się za boki lub oburącz 
8łysf na siedzeniu aby nie zostać kaleką, aż wtem 
jakip - ra sob4 przeraźliwy krzyk i widzisz gonitwę 
żeg goś izraelity, który chwyta za lejce iłaje.cię 
G(]v mu f pytkowego nie zapłacił (dwie kopiejki). 
PfzL i acisz’ dobywa kredę i robi znak na za- 
'W- lub Powozie. Jeżeli nie spotkawszy go od- 
8tnn; S1S °d koni za interesami, bądź pewien, że za- 
pobif twego woźnicę zwymyślanego, ciąganego lub 
Zuchg? przez starozakonych uzbrojonych w kije. 
Pnia '■ wo tych poborców doszło już do tego sto-

2e że jeden z nich wszedłszy do mieszkania pa- 
rzył Pięcia w piersi przybyłego zdaleka 
za to, że ten ofuknął go, iż kopytkowe po- 

en był odebrać na ulicy a nie nachodzić o półno- 
rf Płatny.

tym *1 ' z chłopami mamy tu na porządku dzien- 
Nie u gorzei jeszcze, bo rozboje.

2^ł‘ z?yt dawno Lekarz miejscowy spisał obdukcję 
*źir,.,C1.an^na> który w czasie zwady wciągnięty przez 
nya zakonnych do odosobnionej izby, tak pokaleczo- 
m.. _• stal w głowę, iż dostał zapalenia mózgu a na- 
nie cb Umarł- O zwadę zaś łatwo: gdy pan poborca 
lub lce wydać reszty z rubla i wpuścić do miasta, 

Raduacza wysokość opłaty od ciężaru.
którn ■ yśmy doczekać się rychłej zmiany na lepsze, 
ta A Jeżeli nie nastąpi, będziemy się czuli w obo- 
}>ok,KU wymienić publicznie nazwisko miasta, osób 
^zJwdzonych i inne drażliwe okoliczności.

Powi .f3 iuż’ abyśmy zaniechali wiary w przepo- 
osii, , ie> kabały, zażegnywania i tym podobne 
hdzi ’ J'akiuni Próżniacy łudzą łatwowiernych 
rf3.świeży obecnie przykład niepodobnego do wia- 

I)* j nab: Prawdziwego w Warszawie zdarzenia.
da 0 ®°®u jednego z małżeństw weszła kobieta mło- 
if.Czai’nych oczach, cery oliwkowej, z uśmiechem 
U (?• *j{'c.yin fobszywą uprzejmość. Przybyła, prosi
li h ’'tuiużnę, lecz z kilku może rysów domyślając 
].» debroduszności małżonków, wdała się w pogadan- 
;*• Zręczną rozmową tak umiała ująć słuchających 
4 i. ?! poczęli się jej zwierzać z historji tajemnic 
fańskich, których treścią są różne domowe nie-

Wiem ja wiem, co to się znaczy—-rzekła tajem- 
‘czJm głosem cyganka (nią właśnie była mówiąca) 
4 tą w tem mieszkaniu czary, które któś ze złych lu- 

□ zadał państwu. Trzeba pozbyć się czarów—a bę- 
^szystko szło pomyślnie.

A^że się ich pozbyć — moja kochana — za- 
pani domu.

IftT" Jest, jest sposób paniusiu, a takim dobrym jak 
bcfwo ludziom, toby się i krwi własnej ulało — od- 
P0Jedziała Cyganka/
^hkc 1 Dam zr<^bc3e bobrze — poczęli nalegać mał 

tl! proszę państwa, 2(cygańskie wyrażenie) 
pr ry> to nie tak łatwo,—ja na to za młodł, ale przy- 
Pici a ® wam ®oją matk? — ona się na tern zna le-
2 J odemnie... Ugoszczona, uproszona przyszła na- 

Jdtrz ze starą cyganicą.
zdecydowawszy z podanego jej świeżego jajka, 

t /meszkanie pełne jest czarów, poczęła swoje sku- 
vnę działanie.

ty fprzód zażądała 15 rubli sr. na zakupenie woty- 
cz intencję pomyślnej przyszłości i zniweczenia

‘’ów. Pobożna para dała chętnie 15 rubli.
ft "^ A teraz dajcie mi pieniądze jakie macie w do- 
te > rzekła—za trzy dni wrócę do was z niemi, będą 

^21ne, ale szczęśliwsze.
tfo jej 100 rubli.

a) Wyglądali małżonkowie po trzech dniach cyganki, 
1 ®apróżno!..
f koniec na tem.

v ’'krotce zjawiła się inna cyganka — kabalarka. 
Po k Powiedziały, że w domu są czary... których się 
C(j8być należy. Małżonkowie opowiedzieli nowej oszust- 
ft 0 działaniu jej poprzedniczki i o tak długiem zdej- 

°"’aniu czarów ze stu rubli...
Pa"b ^'e ZBara c* ja c0 tu była—ale może jej wy- 
izli (’użo korowodów przy waszych pieniądzach— 
f e,tła kabalarka — może i wróci do was... Ale ja, 
g, co innego... Ja grosza nie chcę teraz, jak będzie 
► ,fk, to mnie państwo z grzeczności co łaska, wy
grodzicie.
Vrądowąnj'tym zwrotem mowy zaczarowani, po

częli prosić o zdjęcie z nich czarów. Po dokonaniu 
różnych tajemniczych ruchów rękoma, odnoszących 
się do miejscowości, cyganka zażądała, aby jej przy
rządzono małą ilość ciasta. Gdy takowe było goto
wej rzekła:

— A teraz proszę o małą chusteczkę i o pieniądze 
jakie tylko są w domu. Nie ukrywajcie ani grosza— 
w przeciwnym bowiem razie—moja robota nie zda się 
na nic — i czary pozostaną jak były. Ciasto z pie • 
niędzmi owinę chustką i wszystko razem włożemy do 
komody... po trzech dniach wyjmiemy pieniądze... i 
już po czarach.

Tak prosty sposób, nie narażający na wydanie pie
niędzy z domu trafił do przekonania małżonków. Po
szeptali ze sobą kilka słów i za chwile wręczyli filutce 
200 rubli.

Wzięła się więc do dzieła. Pieniądze wcisnęła 
w ciasto, a owinąwszy chusteczką, włożyła do komo
dy, którą na klucz zamknęła.

— A teraz moi państwo - rzekła—czekajcie szczę
śliwej chwili... Aby was jednak niecierpliwość nie sku
siła do otworzenia przed czasem komody, zabiorę 
klucz ze sobą. Za trzy dni wrócę tu i sama ją otwo
rzę, aby być świadkiem waszej radości i pozyskać po
dziękowanie.

To powiedziawszy wyszła, pozostawiwszy łatwo
wiernych w osłupieniu.

Upłynęło dni trzy, upłynęło drugie i trzecie trzy 
dni, cyganka nie wracała. Zdecydowano otworzyć 
komodę... Lecz jakiegoż przerażenia doznali małżon
kowie!... W chustce było ciasto — ale tylko ciasto! 
Kabalarka była zarazem i zręczną prestigitatorką...

— Nadesłane mi nie wiem w jakim celu dwie pary 
mankietów i dwa kołnierzyki, przesyłam Sz. Redakcji 
dla spieniężenia na rzecz Szpitala obłąkanych kobiet.

W. P.
Za zegarek złożony do spieniężenia na rzecz nędzy 

wyjątkowej, P. M. N. daje rs. 6 kop. 50.
Rubli dwa znalezione w Ogrodzie Saskim w niedzie

lę podczas Loterji fantowej, znalazca przeznacza dla 
dołączenia do funduszu loteryjnego.

— Portmonetka znaleziona dziś rano o godzinie 
jedenastej na Krakowskiem-Przedmieściu za udo
wodnieniem odebraną być może w naszej Redakcji.

Łomża, w wrześniu 1875 r.
Stolica naszej gubemji coraz więcej stroi się w su

kienki nadające jej pozór przyzwoitego prowincjonal
nego miasta. W miejsce starych niepokaźnych dom- 
ków, wznoszą się piękne piętrowe kamienice, mogące 
powierzchownością swoją zadowolnić nielada budow
niczego. Są to jak rzekłem, zewnętrzne sukienki na
dające zręczne formy — lecz nam prócz form trzeba 
żywotnej doskonałości, zapewniającej wygodę pu
bliczną, jakiemi są, czyste powietrze, świeża woda, 0- 
świetlenie, zabezpieczenie od grożących co chwila po
żarów.

A tego właśnie jesteśmy pozbawieni- Oddychamy 
powietrzem,—ale jakiem? Oto najszkodliwszemi wy
ziewami zarażająccmi nas w własnem mieszkania gdy 
się poważymy otworzyć okno. Dziedzińce zamieszka
łe przez familje żyjące w nieczystości, wydzielają u- 
licznym ściekom cuchnące ingredyeneye rozchodzące 
się po mieście. Możnaby złemu zaradzić — ale na to 
trzeba chęci ze strony tych, do których to należy. Wo
dociągi są tu prawie koniecznością. Obecnie nabywa
my wodę drogą opłacaną, z beczek stojących z nią po 
dni kilka. Przed rokiem jeszcze znalazł się tu entre- 
prener chcący się podjąć na korzystnych dla miasta 
warunkach urządzenia wodociągów, ale projekt ten 
spoczywa dotąd"na dnie stosów papierów, a my cze
kamy..

Takiż los spotkał projekt ustawy straży ogniowej. 
Straszne wypadki pożarów powtarzające się tak czę
sto na prowincjach, powinnyby przyśpieszyć zatwier
dzenie tak użytecznej a koniecznej ustawy.

W tym razie zwrócić też trzeba uwagę na zabruko
wanie drogi wiodącej ku Narwi, gdyż podczas wiosny 
lub jesieni nieopisane błoto utrudnia wszelką jazdę— 
a cóż dopiero w razie pożaru gdy pośpiech w dosta- 
wię wody jest zasadą ratunku. Obecnie litujemy się 
jedynie nad biednemi zwierzętami, które mimo bar
barzyńskich zachęcać ze strony woźnic, nie mogą po
dołać ciągnionym przez siebie ciężarom Podobnych 
miejsc jest więcej jak np. ulice Woziwoda i Kotlarska.

Co do oświetlenia miasta nie możemy pojąć dla cze
go od m. maja do października wśród ciemnych nocy 
latarnie nie są oświetlane? Jeżeli to obliczone na po
moc jasnych promieni księżyca—to zbyt wiele zaufa
nia, gdyż nic zawsze jest pełnia. Często przeto na
rażani jesteśmy powracając w nocy do domu, na roz
bijanie nosów i głów o rozłożone po ulicach stosy ce
gieł i rusztowania.

A może to moralna strona porządku, aby miesz
kańcy ze zmrokiem dnia domów własnych już nie 0- 
puszczali... W każdym razie, przy moralnem nawet 
świetle, gazowe lub naftowe jest konieczne. Fundu

sze nic zdają się być zbyt szczupłe kiedy mogły się 
znaleść na powiększenie i upiększenie ogrodu space
rowego — dla przyjemności jedynie! O municypaluo- 
ści miejscowa! spójrz ojcowskicm okiem na niewygo
dy naszego miasta; i weź do serca wołania nasze, a 
będziemy mieć czyste powietrze — wodociąg, straż o- 
gniową, bruk i wszystko co stanowi wygodę i dobro 
publiczne. — w.

— „Ruski Mir“ podaje pogłoskę, że z powodu 
licznych proźb o zezwolenia na otwieranie szkół re
alnych, utworzono w ministerjum oświaty komisję 
specjalną, która oceniać będzie, czy takie szkoły rze
czywiście są potrzebne w miejscowościach wymienio
nych w podaniach.

— W mieście Rewlu otwarty został oddział Banku 
państwa, który obok zwykłych czynności bankowych, 
zajmować się będzie również przekazywaniem summ.

— Uroczyste otwarcie mostu stałego na rzece Ne
wie, odbyło się dnia 12 b. m., o godzinie 12 '/2 w po-

i- W smutku pogrążony mąż zaprasza najuprzej
miej Przyjaciół i Znajomych na Mszę żałobną za du
szę ś. p. Tekli Gadomskiej, do kościoła Opieki Ś-go 
Józefa na Krak.-Przedmieściu, na dzień 23 b. m. jako 
w rocznicę Jej Patronki, o godzinie 9-ej z rana.

f Pojutrze, t. j. we czwartek, o godzinie 8ej z rana, 
jako w dniu imienin ś. p. Tekli z Lipskich Jakimowi- 
czowej, odbędzie się w kościele Powązkowskim Nabo
żeństwo żałobne; na które pozostały mąż zaprasza 
Krewnych. Przyjaciół i Znajomych. —14092—

f Ś.p. Ludwika zMorżkowskich Myszkowska,lat 75, 
opatrzona ŚŚ. Sakramentami, wczoraj przeniosła się 
do wieczności. Pozostali: córka wraz z zięciem i sio
strą. zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, 
na Nabożeństwo żałobne jutro, t. j. we środę, o godzi
nie Hej z rana, w kościele Przemienienia Pańskiego, 
przy ulicy Miodowej, a następnie zaraz po odbytem 
Nabożeństwie na wyprowadzenie zwłok tegoż dnia 
ztegoż kościoła,na cmentarz Powązkowski.—14113—

Y W dniu wczorajszym po krótkiej lecz ciężkiej 
chorobie, opatrzony ŚŚ. Sakramentami, przeniósł się 
do wieczności, przeżywszy lat 35, ś. p. Zygmunt Misz- 
kial, obywatel. Pozostała w głębokim żalu matka i 
żona wraz z rodzeństwem, zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych na żałobne Nabożeństwo, 
dnia 22 b. m. t. j. we środę, o godzinie 10-ej z rana, 
w kościele Sgo Krzyża, oraz na wyprowadzenie zwłok 
w|tymże dniu i z tegoż kościoła, o godzinie 5-ej po 
południu, na cmentarz Powązkowski odbyć się ma
jące. —14132—

j- W dniu 15 września r. b. w 47 roku życia zmar
ła Pelagja z Piotrowskich Rytter. Łagodność, dobro
czynność, stałość charakteru, przyjść z pomocą pota
jemnie bliźniemu, wreszcie miłość dla otaczających 
ją osób były głównemi przymiotami jej duszy. Stosu
nek zmarłej względem swej jedynej ukochanej córki 
był uosobieniem dwóch aniołów. Zycie jej ciche, spo
kojne, dalekie — od przyjemności światowych, zamy
kało się w szczupłem kółku Krewnych i Przyjaciół; 
było pasmem rozlicznych trosk i zmartwień, które 
z prawdziwą chrześcijańską cierpliwością znosiła, nie 
wspominając nawet o tem nikomu. — Zgasłaś nam 
wcześnie Pelagjo, pozostawiając długo głęboki smu
tek w sercach tych, którzy Cię znali.

Pokój wieczny twym popiołom! K. p.
— Sprostowanie. — We wczorajszcm ogłoszeniu 

o żałobnem Nabożeństwie za spokój duszy ś. p. Tekli 
ze Stempniewskich Szczepańskiej nie czyta się pozo
stały ojciec tylko mąż. —14135—

Depesze telegraficzne.
Warszawa, dnia 21 ivrzcsnia, godzina 12 z rana.

Konstantynopol 19-go. — Riza-pasza mianowany 
ministrem marynarki, Essad-pasza gubernatorom wi- 
lajctu smyrneńskiego a Kadri boy na miejsce Essad- 
paszy ministrem robót.

Wiedeń 20-go.— Hr Andrassy powrócił tutaj. We
dług wiadomości prywatnych, straty poniesione świe
żo nrzez Turków pod Trebinją się znaczne. Rumuń
ski minister Boerefccu przybył tu w przejeździe.

Bialogród {Belgrad) 20 września.— Według wieści 
rozsiewanych przez dzienniki, Porta pytała się rządu 
serbskiego, czy ma szczery zamiar dochowania neu
tralności czy nie; odpowiedź dotąd jeszcze nie odeszła. 
Rozprawy nad adresem w plenum skupczyny rozpo
częły się przy drzwiach zamkniętych.

Berlin 20 go września. — Nordd. Alt. Ztg. piszc, 
iż wiadomości o tem, jakoby w ministerjum stanu na
radzano się nad zniesieniem zakazu przeciwko wy
prowadzaniu koni z kraju i jakoby proponowano 
zniesienie tego zakazu, są fałszywe i pozbawione 
wszelkiej faktycznej podstawy.

Londyn 21-go września. — (Targ zb>żowy). Inte
res zbożowy ospały, pszenica tylko z obniżkę 1 szyi, 
jest do zbycia.



lywa się codziennie oprócz świąt, od go- 
rotorze Stowarzyszenia. -14099—1-1
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TEATB. W8ELK8.
Dziś: Faust. Jutro: Żydówka.

TEATR LETHI.
Dziś: Poskromienie Złośnicy Jutro: Nietoperza

acS.

która wczoraj t. j. d. 21 wiec.ćr, zgłaszała się do Włsiol- 
eiela domu przy xd’ey Wteisiiej pod Nr 14. proszona jest 
o zgłoszenie się tamże ?-■ wtór sto. —14123—1—3

Wysoko*? wdy aa rzece Wtóte poi W "rut.

j. I U AMQD& Towarzystwo pod dyrekcją pana (ha-ALnAinDnA. biń kugo.-DMl: Wolay Strzelec.
Opera. 

Człowiek Tatuowany 
Georgius Konstantinos, 

rodem z Albami przedstawiać s'ę bęlzlo w H telu Europej
skim Nr 33, od godzin’ 11 do 2 z polu’r.ir i rd 4 do 7 
witezersm, codziennie przez ctły tydzień, peerrwrsy od 
Wtorku, t j. od dni* 21 te. m.

Wsjżeie po rs. 1 o* osoby.—Dzieci płacą pslowę
—14041— 2-3

W sali Warszawskiego Tow-f’ystwa 
Dobroczynności na Krakowskiem-1 -*dmle- 
Hu, we Środę i Czwartek, to jrs “ 
i 23 Września 1875 r, przybyły 

ki Magik Dawenport Fernandini, znany zsswc 
tu w stołecznych miastach Europy, wspólnie z Ar. 
matycznym F. Połońnkśm, będą mieli zaszczyt 

Fantastyczno Magiczny i li 
jaki szczegółowo ogłoszony zostanie w aho J -’.4035 2-3

Ważna wiadomość dla Panów 
Fabrykantów Powozów.

JÓZEF HEISER, 
dawniej rJ. Winter (syn) w Gamingu, 

podaje niniejszes do wiadomości pp. Fabrykantów 
Pojazdów, ii u Reprezentanta swego p. C. T. Spia- 
eker, przy elicy Żabiej Nr 5 w Warszawie, 
urządził irotaplotay flkłed i Sprzedaż na Królestwo 
Polskie i Cesarstwo Rossyjskio, rolnych Osi własnego 
wyrobo, a mianowicie: Systemu Colings - Patent. 
Halbpatent - Heiser, Osi ło Dorożek, Omnibusów, 
do wozów ciężarowych i frachtowych, Osi do Bryczek, 
tudzież rozmaitych innych części składowych, służą
cych do budowy Prwrzów eto.

Za dobroć i trwałość tychże Osi porę’.za się na 
rok jeden, tak, że każda łamiąca się w ciągu jednego 
roku, nową zastąpiona będzie,"o ile to okaże się winą 
fabryki.

Zaiład ten istniejący od roku 1817, przyjmuje 
wszelkie zamówienia na wyroby z żelaza laao-kutego, 
wedle modeli l”b rysunku; waga jednej sztuki od 
1—1200 funtów dochodzić może.— Ceny jak najumiar- 
kowańszo. —14033—1—2

Stan powietrza.
Wczoraj wieczoreai ciepła «t. —, rano®’

pła et. 12.8, południe ciupią al. 14 4. Baron*** ' 
753 siffi. (Deszcz). *

u»
— Do~ dzisiejszego Nru Kubera dołącza się dla Pren“®^ 

ratorów na prowincję pliso Humorystyczni-1 lustrów’*
-Mucha.8

REDAKCJA
Przeglądy Technicznego, 

przeniesioną zesała s dniem dzisiejszym na ulicę Nowo- 
Zielną pod Nr 1C64B, dom W-go K. branżowa, idąc od Kró
lewskiej drugi dom od rogu. —14133 -1—3’

Oczekiwany 
CUKIER OWOCOWY 

(Frucht-Zucker)
funt po kop. 18, 1

używany za granicą przeciw kaszlu, nadszedł do SW*4 | 

Ignacego kijowskiego i S-ki 
Krakowskie Przedmieście Nr 404, wprost Ś go Kr*7 

Tenże Skład otrzymuje codziennie świeżo f 

Winogrona Badeńskie Kuracyp 
i takowe poleca. 3 — 3 —14007-j*.J^>

Ostrygi Hełsztyńskie
świeża

otrzymał Skład A. Stępkowskie I
6-0 — 13713--^.1

MI6RENA i JEJ LECZENIE.
(Wyciąg z Dziennika ,,La Science pour tous“).
„Mało mamy chorób tak częstych, a lubo niezbyt 

niebezpiecznych, tak jednak męczących jak migrena. 
Rujnuje ona najzdrowszą organizację, czyni chorego 
niezdolnym do żadnej roboty, do żadnego zajęcia, a 
gdy przechodzi w stan peryczny, co bardzo często się 
zdarza, to położenie chorego staje się rzeczywiście 
godnem politowania. Sprawia ona cierpienia tak 
wielkie, iż trzeba ich doświadczyć, aby mieć o nich 
pojęcie; zdaje się, że głowa chce pęknąć, całe ciało 
wstrząśnięte i często bywają womity powiększające 
jeszcze boleści.

JeśM pochodzenie migreny nie jest zupełnie zna- 
nem, to jednakże widocznym jest rodzaj tej choroby. 
Wszyscy a przynajmniej prawie wszyscy autorowie 
zgadzają się na to, że migrena jest prawdziwą ne- 
wralgją, atakującą nerwy głowy.

Jeżeli poprzestaliśmy tylko na określeniu migreny, 
to nie dla tego, aby pocieszyło to nieszczęśliwych 
pacjentów dręczonych tą chorobą, nie jest to bowiem 
celem niniejszego artykułu. Na szczęście możemy 
poradzić im coś lepszego, kurację, która najczęściej 
usuwa dolegliwości w przeciągu kilku minut, dowo
dząc przytem, że choroba ta jest prawdziwą ne- 
wralgją.

Njie wyliczymy tu mnóstwa środków używanych 
przGciwko migrenie, które nie mając racji bytu, pręd
ko poszły w zapomnienie. Leczenie tej choroby nie 
było należycie badane i racjonalnie obmyślane. Przy- 
jąwszy w zasadzie, że migrena jest rzeczywistą ne- 
wralgją, należało sprawdzić, czy najrzeczywistsze 
z wiadomych środków przeciw newralgji będą zba
wienne przeciw migrenie; sprawdziliśmy te środki 
i próba nam się udała.

Wiedząc z praktyki, że terpentyna we wszystkich 
preparatach jest doskonałym środkiem przeciw, ne
wralgji, gdziekolwiekby się okazała, zastosowaliśmy 
i tu kurację za pomoeą terpentyny. Przyznać wpraw
dzie musimy, że nie wszystkie rezultaty kuracji były 
pomyślne (któreż-bo zręsztą lekarstwo skutkuje za
wsze pomyślnie?) niemniej jednak, szczęśliwe rezul
taty przeszły nasze oczekiwania. Najprzód powiemy, 
że ponieważ terpentyna nie może być używaną pod 
postacią tynktury i syropu, w skutek nieznośne
go śmaku, przeto dawaliśmy ją jako pigułki (pcrles). 
Maleńkie okrągłe perełki, galaretowe kapsule, wiel
kości pigułek, zawierają pod cienką przezroczystą 
powłoką cztery do pięciu kropel esencji. Wynale
zione przez Clertan’a, oddają one, rzec można, rze
czywistą przysługę chorym, umożliwiając bez tru
dności połykanie tak niesmacznego lekarstwa.

Z samego początku migreny, należy zażyć dwie lub 
trzy kapsułki esencji Dra Clertan’a, połykając je 
prędko jak pigułki, w łyżce wody, a migrena znika 
najczęściej w przeciągu 20—30 minut. Powtarzamy, 
że środek ten nie jest nieomylnym, ale na dziesięć 
wypadków udaje się 7—8 razy. Wystarcza to,, aby 
proponować i radzić próbę tym, którzy podlegają tej 
wycieńczającej chorobie.

Nie chcemy twierdzić, że zrobiliśmy wynalazek, 
ale ograniczamy się na przekonaniu, że wpadliśmy 
na szczęśliwą myśl, mogącą przynieść użytek wielu

 
— Zarząd Drogi Żelaznej Warszawsko-Terespol- 

skiej, podaje do publicznej wiadomości, iż sprzedaż 
biletów spacerowych do Siedlec i stacyj pośrednich 
z dniem 19 września (1 października, r. b. ustaje.

(2—3) —13,964—
— Rozpoczynają się kursa przygotowawcze do 

egzaminówrządowych na Nauczycielki. PensjaP.Grab- 
kowskiej. Żabia, Nr 5, (Przechodnia 6.)

1— 3 —14111—
— Z powodu ukończenia nauki „Kroju Sukien'1 

przez sześć uczennic w Zakładzie Rękodzielniczym dla 
Kobiet (Plac Zielony, Nr 10), otworzyły się wakanse, 
na które można sie zapisywać codziennie.

2— 3 —13682—
— Antoni Osuchowski, Patron Trybunału tutejszego, 

powrócił do Warszawy. (Ulica Miodowa, Nr 3.)
— Dr Wiktoryn Kosmowski mieszka obecnie przy u- 

licy Nowy-Świat, Nr 39, (dom Lewentala), i przyjmu
je od 4l/a do 6 godziny. —14098—1—6

— P. Józef Błaszkowski, właściciel znanej firmy 
w Warszawie, wyjechał w tych dniach do Paryża ce
lem zaopatrzenia swego składa materjarów rysunko
wych i malarskich, w nowości, oraz zrobienia osobi
ście wyboru modeli gipsowych i innych przedmiotów 
w jak najlepszych gatunkach. —14102—1—1

 Dominik Anc Adwokat, powrócił do Warszawy. 
—14081—1—3

Magazyn Ubiorów Męzkicb

S. MAGNUSKI i S-ka,
ulica Miodowa Nr 489.3, wprost Sądu Appella«yjn?|jh

Jesiencą i zimową carderobę, przygotował 
trwałą, a tanią, Palta do figury od rs. 19, watowe ’ 
garnitury od 26 rs.—Obataiunki prócz najświeższo*0 
zastosowanego do osobnych żyozfń, wykonywa szybko, 
n.zli?, w wyższych żądaniach również nmiarkowan® 

—14103

Pam foiela Giechaiwwska, 
właścicielka Magazynu Mód w domu Nr 49, przy roju ulic 
Nowego Światu i Wareck>j, powróciła z zagranicy, zsopa- 
trzyweay Zakład swój w znaczny dobór modzli: Kapeluszy, 
Czepeezków i wszelkie nowtści, oruz Kwiaty i Pióra z naj
lepszych fabryk francuskich. —14969—1—3

Dnia 29 b. m., o godzinie 10 wieczorem, w prs?Jf: 
z rogu Bednarskiej i Krakowskiego Przedmieścia, d® 
żelaznej Peterabarskiej, arznieno

SAQUE VOYAGE.
(torbę) ręczną, z drobneai rzeczami i instrumentami tek 
skiemi. Rzeczy nienależ-dy do osoby, która je edff® 
Przez wzgląd na to połażenie, raczy snalazea za 
jeżeli jej zażąda, zwrócić ds Rezury p. Tor.ozyńe^ 
w gmachu Dobroe..ynaoóti Nr 56 nowy. —14124—1''

głoszenie tymczasowe.

Trzy WlSTKoncerta.
Powracająca obecnie z Petersburga do Wiednia Cessrako- 
Austrjacka orkiestra, złożona z 40 tu wirtuozów ptd 
dyrekcją kapelmajetra p. Jtana Mrozek, która z wielkiem 
powodzeniem w Londynie, Psryłu, Berlinie, Dreźnie i Peters
burgu z koncertom i wystepowsJa, zamierza w tych dniach 
dać w WAF.SZAWłE frzy nadzwyczajne Koncerta. 
Bliłeze szczegóły w swoim czasie »gło«one,bedą.

e W. T. Fabryk cukru rs. 500 
e W. ?. eakru f eonów re. 250 

Akcie „ _ „ Józefów rs. 250 
Akcje „ „ „ Dobrzelińsk ra »C«i) 
Akcje Lupop BauiLeweastei* 1000 

5% Listy zastawne msyjskie rs.
Wartość kuponu bież, od List. Zast. kop 98’/, 
O i Likwidacyjnych kop. 122%
Od Listów Zastawnych nowych kop. 125’,'s
Od Listów Zastawnych miasta Warszawy zop 236‘/a 
BtrUm Weksel 1.90 tab 8 d. sa. 108 k. 22'/, rc. 107 k Dl 
L'indun; 3 m. 1 unż fit. rs. ? kop. 31 r». — k — 
Pary i; Weksel?’a.ssUO? tr.rs. 87 kop 60 rn 87 k. 31 
Wiedeń-, Wek. 2 m. as 159 ra. 97 It. 35 rs. — k - 
Akcja Banku Handlowego w Łodzi rs., — łądauo rs

Cena okowity dnia ‘JO września.
78% z akeyzą 7 kop. sd % t.

Hurtów, skład, wiadro sd 141 — —gar. od-------
Pojedyncza ssynkarika r , — — *ł

stosunek garnca do wiadra 100:307(h

Stowarzyszenia Spożywczego 
„MERKURY" 

uwiadamia stowarzyszoaych, iż wypłata dywidendy za 1 e 
półrocze 1875 r., odbywa się codziennie oprócz świąt, od go- 
dżiny 11 do 2, w Kantorze Stowarzyszenia. —14099—1-1

Poszukuie się

WSPÓLNIKA,
z kapitałem 5,000 rubli, d» interesu fabrycznego 30’/, zysku 
i modzie nie ulegającej?*. Bliższa wiadomość u Zygmunta 
Stern, ulica Pawia Nr 4 nowy, do 9 rano i od 3 de 4 po 
południu. —14122—1—3 
g^sasKranBBBSGBaraHnEfiHHHaaKi

27 Września 1875 rokn.
Półimperjały rs. 5 k»p. 95 |
Dukaty Holenderskie rs. 3 k j? 47’/a
Pruskie talary w HteŁ rs. lk.081/, rs. {kop. rs 
Austn. flor, w Ml. L 653/4
Obligi skarbowe 100 rs. (od kup.)
List Zast. 3 okresu L & aa re. 100 
Listy Zast 3 okresuII. Ł ssrs.
Listy Zast nowa ® fim. a r. 5.809
Listy Zastawne m. Warszawy 18./ » „ n ns.
Listy Likwidacyjne rs. 100 . . . . 
Obligacje kolei lei. Tertópolskiej, 
Bilety Banku Ces*ra. s r. 1860 . .
Now. Rob. poi. pram. « r. 1864 . (

n n n OStempl . . („ „ „ sr. l«68..ł
B „ „ ostempl.. . (

je Drogi i. War.-W. artuke
I® Dr. tal. Waren-Bydgcflkiw 
le &ł. Tow. Ros. Dr. żelaznej 

Aksta Dr. iol Wmr.-Terespete . . 
Akf:je Banku EandL War. rs. 250. 
Akcie Banki Dyskontów. Warsa. 
Akcje W. T. ubezpiecB. od ognia. 
Akcje kolei teJ. Fabryes-Lodnkisj. 
Ake'e T. Łazienek i Lałni re. 1(X)
Ak<$
Akol

Akc1
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Dnia 21 Września 1875 roku. Wtorek. ! Dnia 9 (21) Września 1875 roku.

Księgarnia nakladowo-komisowa

1 CZARNOWSKIEGO 
w Warszawie ulica Chmielna Nr 8 dom M Czarnowskiego,

otrzymała n» Skład główny następujące nowości:
tniński, O prostytucji ezyll nierządzie publicznym wydanie Il-gie znacznie powiękozo- 

_ ne, cena rs 1.
cr°se, Córki Mirzsbaaa powieść z czasów Wielki-j Rewolucji, cena kop 75.

r ^ietraszawskl, O pasożytsch w ciele ludzkiem, cena kop. 30.
te nabywać można we wszystkich znaczniejszych księgarniach i agen-

«,_ “ ts ęgarskich w Warszawie i na prowincji. 1—3

«ajRowszy i najpraktycz
niejszy wykład Smw, 

czyli Sennik, 
oraz najmeomylniejszy 

sposób wygrania na każ
dej loterji,

^Pifał dla peżytku grających w loterję 

^Kazimierz Góralczyk,
V*j I??®, in 12°, ozdobione drzewo-yta- 

4j wydanie A Nowoleekiego.-— Cena kop 
’ 1 prwsyłią nu prowincję kop. 55. 

1 Skład główny w Księgarni

UngraiBanarskiego 
e^yT?!iey Krshow’kie Przedmieście, naprze- 
«ś»J*j®yrBy Obywatele*iej. —14035—1—6

Niżej podpisana mam zaszczyt zawiadomić 
Szanowne Panie, iż przybyłam w celu udzie, 

lania nauki

Kroju Sukien Damskich
i innych fasonów w 8 lekcjach.

Podejmuję się zupełnie wyuczyć osoby nie 
znające żadnych zasad kroju. Wyracho
wanie to techniczno, za pomocą cen
tymetrów i rydelka. Uczennica po 4 lek
cjach kroić może dokładnie. C«na za ośm 
“Jj “ ?^“kle’PrMLsś&

Zakład Fotograficzny
Jana Mieczkowskiego

w Warszawie.
Czvninc zadość słusznym wymaganiom pu
bliki aby nie wyczekiwała długo nim kelej 
p-sypadnie dla zd,ę3ia fotografji, p^ińękeayi 
liczbę współpracowników i otworzył drugą 
w tymże samym mi sjcu pracownię, tak,. te 
jest w stanie oipowiedz'ec wsze kim szybkim 
żądaniom, pod osobistym kierunkom właści
ciela.

Tamże wyszła świeża kolekcja widoków 
miasta W ars la wy w formacie gabinetowym 
i w stereoskopach. —13798-3—3dnm 15 (27) Września 1875 r. 0 go- 

ltn».? 2 1 Pcłllli-li8> sprzedaną będzie w Try- 
unie Cywilnym w Wa-szawie, w wydziale II

N 9 Nieruchomość
‘ 219 w Łodzi, narożnie przy ulica h No

na Rynku i Nowomieiskiej Dołożona m»ją
Powierzchni łokci kw. 3895. rkUdrjąea 

*" * domu frontowego, efieyny, stajni i in- 
yoh zabudowań. Licytacja rozpoernie się cd 

JjF'toy rs. 20844 kop. 25. Wadium wyma- 
rs. 2 005. Wiadomość powziąść można 

. piearSa Trybunału Wvd»iiłu II, lub u pod 
*'8łnego Obnńw. Józef Skupiewski, Ad- 
X^t, śto Jerska Nr ź2 —134(0-2-3

Nauczycielka 
wyższa, pracująca w tym zawodzie lat kil
kanaście z powszachnem zadowoleniem rodti 
eów, posiadająca dsr jasnego i zrozumiałego 
wykład*, żyrzy sobie udzie a: lekcje ra go- 
cz ny ję.yiów, frano’.'Ziiego, niemieckiego, 
polskiego, ru kiego i muzyki, oraz nauk kła 
syeznych za bardzo umiarkowane wynajro- 
drenie, lub stale uo ieścić się w Warszawie. 
Kilka Francuzek jest do natychmiastowego 
u siessezenia. Wiadtmcść w rekami nheji 
Nauczycieli i Guwernantek Adeli Głaóyszew- 
skiej, ulica Trębacka Nr 9. —14172 1-1

j dnjn 12 (24) Września 1875 r. b 0 go- 
jJ5*® 2 z południa w Wydziale II Trybu 

Cyw:liego Warszawskiego, posiedzenia 
* Warszawie pod Nr 549 odbywającego, 

< 2«casą zostanie przez publiczną sądową 
w drodze dziUAjz licyta-ję,

^Nieruchomość 
pół?,®® w Warszawie, przy ulicy Nowolipki 
>S Włe8' licytacja rozooezaia s*ę cd summy 
Wyy kcp. 8, j»ko ’/o części taksą sądową 
wi/7t<-go, a wadium ac licytacji wymagane 
tw,.8’ rp- 7Ś00. Zbiór objaśnień i waruików 
hą t ,akR9> przejrzane być mogą u Pisa 
i U yybuału Cywilnego, Wydziału ligo 
ty Popisanego, sprzedażą kierującego Obroń • 
ąi: . Je£o kancdlari, przy ulicy Ś-to Jer-

J pod Nr 20 utrzymywanej.

Józef Kleczkowski, 
-140(6-2—3 Patron.

Niemka rodowita, 
z dob em wychowaniem, prstsdtąca grama
tycznie język niemiecki, życzy udzielać kon
wersacji w tym języka nu gcdżiny, dz e- 
ciom i osobom słabszym w don-ach prywat
nych. Wiadomość: ulica Wielka Nr 3, mi - 
szkan’a Nr 1, od frontu. Zastać można cd 
godziny 10 do 12 z rana. —14107—1—3

Potrzebne są

Dwie Panny, 
jedna do krawieeczczny, druga do szycia bie
lizny do miasta Skieruie + i-se. Wiadomość uli
ca Ksścielną Nr 18 nowy. —141’0—1—3

U byłego inspektora szkół poszukuje się

CHŁOPCZYKA 
na stancję, któreeby uczęszczał do szkół rzą
dowych lub prywatnych, nie starszy nad lat 13, 
do współn-j edukae.i z synem miejscowym, 
gdzie wszelkie wyg-.dy i opieka zapewnia 
8 0 z konwersacją niemiecką. Ulica Elekto
ralna Nr 14. mitszkama 5. —14077—1—3

Skutek polecenia Magistratu mii sta 
lą Ls'awy z dnia 3(15) Września 1875 roku 
Pntr 10823/4011, sprzedane zostaną przez 
xZ‘°?są licytseję w dniu 10 Września (12 
(y .biernika 1875 r. 0 godzinie 10 z rana 

®®u Administracji P< g zebowej na Po 
'.'*®h, zniszczone efekta pogrzebowe, a mia- 

Hów e 'twawa'*y, wóz, deko*a je z karawa- 
kiont de’1* na konie, garderoba żałobna, cho- 
łlta ’ f’,ory * *• P przadmiota, za gotowe 

“i płacić się mające pien>ą'ze.

A. Zieliński,
Nadzorca Efektów Pogrzebowych. 

-14044-1-3

Potrzebny jest

UCZEŃ
do zakładu Tapioerskiego, przy uliey Ś to 
Krzyzklej Nr 23 —14Ó80—1 —1

OS OMA 
posiadająca mszykę, życzy udzielać takowej 
za obiady lub za opłatę. Adress* ptoszę zło
żyć w Redakcji Kuriera Warsz. pod lit. 0. 0 
ł J -14089-1—3Z ~

U^^dająoa patent z ukończonego kursu nauk 
ą *8 Uizielać dzieciom kauk klasycznych, 
łykł*te pid.jnuja się na godziny lekcji ję- 
Z*® francuzkiegn i początków muzyki W.a- 
Siir°śó Aleja Ujazdowska Nr 19 domu, mie- 
d-i'Hia Nr 2. Zastać m ina w domu w go- 

*tach od 11—12 po południu.
-14079-1-3

Dla osoby pojedynczej lub familijnej, jest do 
odstąpienia.

Korzystny interes, 
do którego potrzeba tylko paręset rubli. 
Blifsza wiadomość przy ulicy Elektoralnej 
Nr 18, mieszkania 7, pnnfędzy 3 a 5 po po
łudniu. -llOCl-1-2

Magistrat Miasta Warszawy.
W dniu 17 (29) Wrześa a r. b. o godzinie 12 w poi :dni«, odbywaj się będzie 

w sali licytacyjnej Magistratu, licytacja głośna na dostawę w roku 1876
Dla Warszawskiej Straży Policyjnej.

1. Kożuchów sztuk 1(50 c d rubli 9 za sztukę.
2 Kołnierzy oiarnych bara»kowych sztuk 1050, od rubli 3-eh za sztukę.
3. Baszłyków z sukna wielbłądziego sztuk 1'50, cd rubla za sztukę.
Koikurenci nie życzący stawać do licytacji głośnej, m»gą przjełać do Magistratu 

w terminie licytacyjnym do rozpoczęcia licytacji opieczętowane deklaracje z dołączeniem 
wymaganego wadium, albo kwitu na wniesienie takowego.

Warunki licytacyjne, oraz wzory mogą być przejrzane w Wydziale Administracyjnym 
Magistratu, szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji, jakoteż wzór do deklaracji wydrukowane 
zostały w obu Dziennikach warszawskich i w Gazecie Policyjnej. 3 —3 — 12983 —

Magistrat Miasta Warszawy.
Dnia 25 Września (7 Październik ) r. b. o godzinie 12-tej w południe, odbędzie się 

w sali licytacyjnej Magistratu m. Warszawy,J licytacja in minus przez opieczętowane 
deklaracje, na dostawę w roku 1876 dla wodociągów Warszewskiego i Pragsziego 1.4,030 
pudów węgla kamiennego; od kopiejek dwudziestu za pud.

Po rozpięć^ ęto waniu deklaracji, bezzwłocznie pomiędzy poda’ącemi takowa dekiaraeje- 
rozpocznie się licytacja głośna od ceny, jtka wykałe się najkorzystniejrrą dla kajjy tn a, 
sklej.

Warunki leytaoyjne, oraz próba węgla mogą być przejrzane w Wydziale Admini
stracyjnym Mags*ratu każdodziennia, wyjąwszy dnie świąteczne; szczegółowe zaś ogłosze
nie o’lieytecji jako też wzór do daklora ji, wydrukowane zostały w obu Dziennikach War- 
szawskich, orat w Gazecie Policyjnej. 2-3 “ 13369 —

T E Ł E G R A M.
TANIOŚĆ 1 1ŁEGASOA.

Na Sezon Letni otrzymał wielki wybór eleganekioh z najlepszych, angielskich, fraxess- 
Kich i austriackich materiałów Dhiory rSSęsskie.

CEKfŚDK (PREIŚ-maAWr): Letni Sak-Palto »d rs. S3 do 33. Letnta Gard*-,.. 
rr cd rs. 14 do 35. Czarny Frak od rs 1S do 22 Owns Tuinrki od rs. 1® d« 
Czarne żakietowe Garnitury od rs. d< 38. Marynarki Alpagowe od rs. 4 k. SŁ’
5 k. 60. Marynarki czarne kamlotowe c-d rs. 8 do 12. Sak Psłte Alpagowe od re. 9 k. SC 
de rs 10 kop. 60. Alpagowe i Płócienne Garnitury dla dzieci od rs. 3 do rs? ’4 k, gf- 
STbierki dla dzieci oi rs. 5 do 10. Snk-Paltka dla dzieci od «. 8 do 8. DMerinne 4»kir.- 
ewa Ubiorki od rs. 8 do 10. Granatowe Bluzy do konnej jazdy od ts 3. Kartki' d» zc- 

1 wania od rs. 8. S-zlafri.ki dubeltowe od ra 10 do 18. Spodnie w róńaweh gatakaoV' 
-N 4dera.7 k.60. AngielskiePtaswue gazazwe cd rs.iO. Angielekie Burki od r8.12de»$*

Krawies s Wiednia, Kr 3.
Obecnie w Warssawis ulica Senateiska. dom W go Epgztejna. Nr 2‘S.

35—0 —11790-

Nowowstępująey kandjdaci, którzy 

nie zdali egzaminu do szkół rządowych, 
lub też którzy d,a braku miejsca nie zostali pomieszczeni w klass ch właściwy en mogą 
jako pensjonacie lub przychodni, przygotowywać się ws_ó nia z miejscowymi, tak ’ ażeby 
przy ra?j»nslnie prowadzonych lekcjach, ze współudziałem' nauciyueli języków framuzkiego 
i niemieckiego, mogli być w ciągu roku alba t<«ż od przyszłej wakacji pomieszczeni w za
kładach rządowych. Kandydan do Szkoły HasdlowoJ i Szkoły Realnej znaj lą wa
runki znacznie lżejsze, 0 ezem mamy Honor Szanownych Rodziców i Opiekunów zawiadomić 
Czmielna Nr 11. Br Ogulewicz, B. Mazurowski Kami. Wars i Uaiw. 1-3-14005—

OGRODNIK,
spec aluie uzdolniony, kawaler, posiadający 
cnlabne świadectwa, poszukuje obowiązku 
w swoim zawodzie z dniem 1 Października 
r. b. Wiadomość w sklepi > Ktausiego, ulica 
Miodowa Nr 10 nowy. -14050-1—3

Rsr. 25, 
temu, kto wyszuka posadę prywatną dla osoby 
w 8-ed".im wieku, ezyeto buchhaltera, kassje- 
ra, kmtrolle a lub ekspedytora przy jakio’- 
bą’ź fabryce, poslaiajązego chlubna świzde- 
etwa moralnego prowadzenia s:ę, rtiłsjąefg-j 
pracę. W razie może złożyć Kaucji rs. 609 
lub więcej, ’t.sownie do odpowisdn'ego intz- 
re?u Zgłosić się miżna p>d Nr blnowyprzr 
ulicy Leszno, mieś stania Nr 11 w dzieizińzi 
w prawym pawilonie na dole. —14055—1—1

Na prowincję potrzebny jest

Piwowar bezżenny. 
Wiadomość: ulica Podwal Nr 44, u W-go 
Hermanowskiego, od godz. 1 do 3.

-14088-1-1 Garderoba damska różna, 
okrycia i futra, 

wszystko w dobrym stanie i najświeższym 
guśsie jest do sprzedania przy ulicy Ma?»- 
wieckiej Nr 11 nowy, w oficynie prawej za 
marlami, na 1 piętrze. Wiizkć można ot 3 
do 7 p> południu. —14115—1—3

Inteligentnego Ucznia,
ze zdolnościami w rysunkach, potneb-ija ta- 
kład grawerski i cyrylerski T. Rother, przy 
ulicy Białej Nr 6. —14019—1—2

Wiadomość dla PP. 
Piekarzy i Cukierników. 
Z powodu zmiany in’ere£ów jest do spneda 
nia /.ara’, pod korzystne#! warunkami Pie
karnia wraz 1 Cukiernią, mająca dobrą egzy
stencją i renomę, w mieście gubernial- 
nem Ode w Rsssji, miasto bardzo han
dlowe, połą-zone z wielu miastsmi gubernial- 
nemi drogami żilaznemi. Wiadomość 0 wa 
runkach w Warszawie u p. Stojewskiego, 
ulica Lipowa Nr 7 nowy, a mieszkania 8.

-14054-1-6

Ds sprzedania

Kolonja
na 3 wiorście za rogatką Jeroiolimską, mórg 
30 (iziesiatyn 15) cb jmnjąoa, z pokłaiami 
gliny, ziatna na erg e n'.ę i gospodarstwo 
og.-odnieze. Wiadomość w domu pid Nr 10 
nszy uliey Pańskiej, mieszkanie Nr 4.

-14974 -1-3

Pralnia H. Piotrowskiej, 
przyjmuje:

Friwolity, Koronki, Firank , Suknie lekkie 
torlatanowe ptifeaiowe i t. p., Materje czarne 
i kdorowe, wełuiane wyroby w różnych ko
brach, atłas czarny, najbardziej zniszczony 
p» up-auia odpowiada noweau, a'łas koloro
wy, atłas biały, szale tureckie, franouik'e, 
sta’e kaszmirowe esarne, kaszmiry i alpagi 
białe jako też materje biało nie ulegają zżół
knieniu. Wywabia plamy z ubisrów czar
nych i ciemno kołowych. Pralnia ta egzystu
jąca przez lat 6 na Kauonj', przmiesioaą zo
stała na ulicę Królewską Nr 13 obok kościjła 
ewangelickiego. —14975—1—3

Żąd nym jest kapitał od 5,C00 rs. do 10,009 
rs. ta dobrą hvpo;ekę domu w Warszawie.

Do sprzedani a
Majątek ziemski, piękny, kompletnie zagospo
darowany, z pięknym lasem’, blisko War
sa* wy.

Do sprzedania
Dom duiy z ogrodem, w środka miasta, na 
dogodnych warunkach. Wudomo§ó: Krakow 
akie Prsedmieto’e Nr 67 nowy, 2 piętro od 
fronin 10 schodów na lewo, cd 9—10 i od 4 
do 6 ej. —14105—1—3
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TRZECI SKŁAD

uciążliwy ka- (

Roesji, w Warszawie u pp. 
zwera et Coup., u Śnie-

1 tańszy.

— 8819 —38—0

Cement Portland 
z fabryki Grodziec, 

Codziennie Świeże trensporta ctrzymujs

Za rs. 2»MX) jest di sjrzsdania każiej chwi i 

Żądaną jest sam ma

Rsr. 10,000
na dom i fabrykę w Warszawie, w pierw
szej psłowie wartości. Wiad-m»rć w kan 
cellarji Rij -nta Rutkewicza przy ulicy Mio 
dowej pcd Nr 17. —13925 -2—3

LEKCJE MUZYKI
udziela Nsuzycieika upoważniona cd Wła
dzy. Ulica Królewska Nr V3, stróż wskaie.

-13139-3-3

Dwie Mamki, 
ze Świętym poksrmem. Wiadomość u Aku
szerki lub ogrodnika zamki w?go, ra Tarasie 
obok wolnej kr miry, Uioa Gr dzka, przy 
koszarach. —14078—1—1

F. ŁAPIŃSKIEGO.
UlloaJerozollmska Nr 35,—

Potrzebną jest 

iloda Dama lub Dziewica, 
na wyjazd po całej Rosaji. ra Komisant^ 
przy magazynie podróżującym, z kaucj* 
dwieście rubli. Pensja mioóiętina 20 rd' 
b'.i, stół, stancja i przejazd. Wiadomość w H 
te’u Litewskim Nr 9, na Senatorskiej nlicy* 

—14018—1-2

Ktoly miał do eprzedanla

DUBELTÓWKĘ 
używaną, w dobrym Etacie, za przystępną 
■cenę, r czy z stawić adret w Redakcji Ku- 
«jera Warszawskiego yod lit. T T, z wy
mienieniem wartości. —140.9-1—2

drewniany i facjatą x pr yl-głym do tegoż 
rgrodem wielkim, wm. Białapozlaska przf Ko
lei Tenspolskiej. Wiadomość ulica Bednzr 
eka Nr 14 dcm Bremera, w mieszkaniu Nr 18 
w < fc. nie- 1 Oó7-1—3

Nauczycielka Polka, posiadająca grun
townie język francuzki, niemiecki i początki 
muzyki, tyczy umieścić się w Warszawie na 
demi place, życzy mieć mieszkanie, życie 
i mcło wynagrodzenie pieniężne.

Rekomendacja Nauczycielska 
Heleny Jaworskiej, Nowy Świat Nr 64. 
róg Ordynackiej. —13?55—3-3

ŚLIWIŃSKIEJ,
pod Nrem 156 (nowy 4), przy ulicy Nowo- 
miejskiej v. Gołębiej, w domn własnym, są 
Pokoiki z osobnem wejściem, w każde? chwili 
do wynajęcia d'a Osób potrzebujący eh odbyć sła
bość, z pościelą, życiem i usługą i wszelkie- 
ml wygodami, gdzie chora znajdzie troskliwa 
opiekę. —14085—1—6

Ważna Wiadomość!
W dwóch now» otwcrz mych Składach 

Węgli Kamiennych, 
1 przy ul'cy Grzybowskiej Nr 20. 
3 przy rogu ul. Ś1'sklej 1 Komiteto

wej Nr 34, sp -z-daje się węrtei zagraziez 
ny z kocaini E’w'ra p-> kop. 75 za korzec 
z odstawa P >leo sjąt się względom Szano
wnej Publiki, is wizalkie olsta'-uaki naiaku 
rztniej odstawione będą. Józef Szymański. 

—14’17—1—6

Do sprzedania:
Fortepian palisandrowy o 7 oktawach bar
dzo mało używany, fabryki A. Hofer, Forte 
piany 1 Pianira do wynajęcia i strzelania 
także przyjmuje reperacje'! strojenia w fa
bryce fortepianów J. Hinz, Sto K zyz?a Nr 24 
róg Jasnej. —13898-2—3

w punkcie handlowym, pod ioraystneml wa
runkami, bez pośrednictwa osób tizieich. 
Wiadomość ulica Twarda Nr 10, 1098c, 1 sze 
piętro Nr 5. —136 0 — 3 -3

Ktoby miał do zbycia stan świec- 
kir porce'anowe Wazony takież 

Figurki lub Gruppy chićuy nieco tszko- 
dione, jak rówiiez staroświeckie branżowe 
przedmiota jat o to Figury, Zegary, Kan
delabry lub też mtrsturowe z broniami zło- 
ei nemi objekta, zechoe z;s'awić adrte swój 
w magazynie i (kładzie fitrr W go Pawłow
skiego, ulica Krakowskie Pz-jimiiftńe róg 
C ystei. —13988 —2— 3

EKSTRAKT ORZECHOWY!
Najlepszy i r.aj praktycznej zzy ś’od«k do farbowan’a siwysh włosów wynalazkuA- 

Maczusklego w Wiedniu, do nabycia w Warszawie w Perfumerjl Aleksandra K°C.Dt.
Ekst aktem tym, który wyrobiony jest z zielonych łupią orzecha włoskiego, n»J** . 

wie)'i najpewntej farbować rniżia siwe włosy na k.lor blond szatyn, brunatny i 
nadając włosom kolor właściwy, po najdalij 3-eh krotnem użyciu, lez biudzenia skóry ® 
głowie. Ze wszystkich znazyoz farb do włosów, ekstrakt orzechowy, iak» ezysto-rc®11^ 
ny ani zdrewlu ani włosom nieszkodliwy, bez porównania lepszy jest od wszelkich i®0.-r 
farb części metaliczne zawierających. Oprócz Ekstraktu jest także do nabycia: pomada • 
lejek orzechowy po eenach za 1 flakon Ekstraktu rs. 2 kop. 50, za 1 słoik pomady rs. 1 * 
piajek 80, za 1 flakon olejku m. 1 kop. 2). .rt

Główny i wyłyzny skład tyeh artykułów na Warszawę, w Perftimerji Aleksa®®1 
Kocha przy ulicy No ro-Bónatorekiej Nr 476d. 4—6 — 13733 —

Puszki szklanne czyli lubryfikatory do smarowania machin, w różnych 
gatunkach, kształtach i rozmiarach, z tyeh najwięcej używane po kop. 23 do 35 za 
sztukę.

Puszki blaszane do smaru stałego, po kop. 40 i droższe.
Smar stały, przedstawiający wielką oszczędność w użyciu po kopiejek 331/, 

za sztukę.
Oliwiarki blaszane w różnych eenach, stosownie do wielkości.
Olej do machin, po kop. 19*/, za funt
Oleje skalne do machin, od kop. 141/, do 16‘/a kop. za funt. 
Smarowidła belgijskie.
Soapstono Packing, nowy rodzaj pakunku do sztofbuks, używany 

przy cylindrach mahin parowych, wynalazek ten amerykański przedstawia tę wyż
szość nad innemi dotąd używanemi pakunkami, że jest znacznie trwalszy, lepszy

Kraft & Kuksz,
w Warszawie, ulica Miodowa Nr 490/1.

PRACOWNIA 
sukien i strojów damskich 
Julii KasTOtidej, 
istniejąca dotychczas przy ulicy Bielińskiej 
pod Nrem 6, wpri-stbotciu Lipski sgo, z poeząt 
kiem : : ź zlernika r. b. przeniesioną zntanis 
do b. łotili Angielskiego (dom W-go Loesren 
berga) przy ul cy Wierzbowej, ta pier wrze 
piętro od f rente. —13717 3-6oooooocooooooocooooog 
§ Teodor Elwart, § o 0
Ó Fabrykant Fortepianów iFianln ©

Q ulica Chmielna Nr 33. O
□ 4—6 — 1*380 - O
OOOOQOOOOOOOQOOOOOOOO

Jest do sprzedania

Otrzymał pierwsze transporty towarów świeżych, jesiennych} miedzy inneini 
nadeszły w wielkim wyborze.

Aksamity Lyońskie czysto jedwabne, od rs. 5 za łokieć.
Różne materje czysto jedwabne; Popeliny Irlandzkie i kilkanaście gatunków 

materjałów wełnianych na Salopy i Szubki damskie.
Wielki wybór najnowszych materjałów wełnianych na kostjumy, Tartan? 

szkockie w różnych deseniach.
Flanelle w różnych gatunkach na suknie, szlafroczki i kaftany.
Kilkaset sztuk szali, chustek i pledieu damskich.
Wielki wybór kaszmirów czarnych francuzkich od kop. 90 za łokieć, i wiel0 

innych najnowszych materjałów jedwabnych, półjedwabnych i wełnianych wchO' 
dzących w zakres tualety damskiej.

Magazyn odebrał już z najpierwszych domów paryzkich. Najnowsze model0 
kostjumów, kaftanów, dolmanów i innych gotowych ubiorów damskich.

1-1 ___“ 1*076 — ___________________________________________________________________________________ _

F. ŁAPIŃSKIEGO,
ulica Długa, dom Zwany Lasockie, Mr nowy a
Cd daia 7 Sierpnia r. b., otwarty został w zabudowaniach murowanych Sk‘8x 

Węgli Kaniennyoh z krsjiwej kopalni „Jan“ i z najcelniejszych kopalni Szlązkieh PoC®j 
dzących. Żądający, dostać mogą z natychmiastową w obecności kupującego odstawą, n»*e. 
jeden korzec węeli w wózkach małych, przez ludzi na tea cel utrzymywanych odstawi®?' 
zamówienia w większych ilościach, jak najśplasmiej odstavime sędą węgle odpowied®11 
ilością firraanek na miejscu się znajdujących.—F. Łaplńsk’. 14-0 — 11018—

winiiiii laaBaaiuMMaujBaijMiwaHjaaaagmtziiŁiii miu.

Fo?a;a się do publiczaej wialomsfci, iż j 
OSOBA 

konpletnie uzdatniona, w kr.ju krawieczyzny 
damski^, życzy eobie ud dolać lekcje kroju 
i z jak największą formalnością i snmienośoią 
podjąć się może wyuczyć Panny i Panie, za 
bardzo przy .tupną cenę. Wiadomtść przy 
ni cy M r za> lows klej Nr domu 22 w m esz- 
kznia pani Tifzir. —14070-1—2

® 125 lat doświadczony! fi)
| Anateryn, woda do | 

płukania zębów, f 
t 5 Dr J. G. Popp, c. król, nadwornego 
f I dentysty w TVieaniu, cieszy się z po- t 
< i wodu swoich wybornych przymiotów 

europejską sławą, każdy używający jej gg
I i regularnie, przyzwyczaja się do niej. | 
! I Cena butelki rs. Ikon. 20. )
4 j

<! Anaterin-pasta do ’
zębów Dr Popp, ;

I I Piękne, delikatne mydło na zęby, do (
I I pielęgnowania tychże. (
i I Cena puszki kop. 80. I

]! Roślinny Proszek i
i na zęby. ;
I Oczyszcza zęby, oddala uciążliwy ka- ( 
I mień, osadzający się na zębach. i
I Cena pudełka kop. 50. (

1 Plomba do zębów Dr |
II Popp. ;
1 ) za pomocą której każdy sam sobie mo- (

) że zaplombować zęby. (
i Cena kop. 50. I

I
I Nabyć mcżnaw aptekach znajdują- ( 

l ) cych się w Roesji, w Warszawie npp. ( 
4 > A. Centnerszwera et Comp., u Śnie- i
I l chowskiego ulica Nowo-Senatorska i
II Nr 477 i u Ludwika Spiessa, w Wil- l 

<1 ) nie: u Zajslera; w Olkuszu: u Chru- i 
® scickiego aptekarza utrzymującego l
• Skład mater, aptecz., u Aleksandra I
• Koch, Nowo-Senatorska. I
• 24-0 — 5414— l
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PARIS

K^eregt Stolen: Zegarek damski złoty kryty i Meble

-K Ił

POUDRE PURGATIVE CE R8GE
rŁOSZKK przbczyszczahct 

de rogć 
ŁPTZIARZA W PAArt®

W Składzie Fortepianów uta- 
granicznych i krajowych 

« J. Diitz, 
?1#ktoralna Nr 20, są fortepiany i piani 

* nowe 1 yżywaae do wynajęcia i fpweda- 
'\po cera di przystępnych. Tamie przyj- 

wszallie reperacje jak ekó, kowanie, re- 
Eilnyan'e i strojenie —12631—2—3

, Ber. 7,000.
^iare jest na pierwszy numer hypo teki do- 

murowanego w Wirfzzwie, bez t >warzy- 
®;"’a na um’a?k»w»ty procent, bus nośred- 

W iad-m>ść u H j

8*iego Patrona, Długa Nr 16 wprost Cerkwi. 
- 13985 - 3-3

Należy rozcięczyć flakon PP--'-*’ - 
KU ROGfi w butelce wody, <^«y 
w tej chwili otrzymać Jimonadę 
smaczną i prędko przeczyszczającą 
i bez sprawiania żadnych boleści.

Dla zabezpieczenia od fałszowa
nia i podrabiania, flakony proszku 
de ROGfi, opatrzone są z każdego 

końca
drukowa
ną pie
czątką 

czteroko
lorową, 

której po- 
dajemy 

obok
"Wit:

Składy w Warszawie: u pp. A. F. 
Galie i Ludwika Spiess.

——

RETUSZEROWSE LUB RETUSZERKi i
A?Dą natychmiast pomieszczenie w zakła- 
a *a .* graficznym pod Nr 496. Wynajro- 
dn ■? m’e*ię®zi‘* przeznsota. się od rs. 15 
■ 30, etosewoie do uidolnien’a. NB. oi»t 
ob* *ad®*t¥a z odbywanych poprzednio 

°*iązków i przyzwoitego sprawowania się 
t^fflym nie byire. -13797-3-3

AA ' ' >łw Z powodu zapóźnienia się w drodze }f- 
dopiero dziś nadeszły kuracyjne U- 

* Winogrona z Meran $ 
$ w Tyrelu H-

i od dziś codziennie WW. Fanom bę-
•H dę mógł służyś akuratnie.

J. Hekselman
Nalewki, H»t-1 Londyński.

— 13982 —
x X

Pod firmą T. Trzcińekięj,‘przy u'icy'Ncwo- 
Senatarskiej naprzeciw filarów teatralny oh,

Amelja Hilke 
utrzymywać będzie pracownię sukien i bieli
zny, z ozem poleca się Szanownej Publiczno
ści, zapewziająo ze swej strony wykonanie 
robót jak najstaranniejsze, obok wszelkich 
wymagań gustu i najświeższej mody, a to po 
eenaeh bardzo przystępnych. Tamże potrze 
boe są PaNNY do nauki i podręczne, do su 
kien bielizny i haftu. —13644 -3—3

Są do sprzedania:
_ _ ł—S LtttTxT i

7c.a°ne do buuTara,' »'eły, 2 fotele kryte , 
bretonem w dobrym stanie przy ulwy Dzikiej 
Nr domu 19 nowy, dowiedzieć Bę u stróż* 
w brzmię. —13834—?—3

Paris ł*** lS74- Lyon r872*

^IBEB fffiS
Ł,M 1<fc **'

>*AHW8

*«r M-AJBKKYMTr YrtwB* ans 
fffOVataa *» »AłŁTK

i ri
** »

Zakład Wyrobów Koszykowych

SZYMOHA C1ERNIEJEWSKIEG0 
bfzeniesicny został na ulicę Nov y Świat 
Pod Nr 42. — Tu więc tak jak dawniej

Btólkie przyjmuje zamówienia i reperacje 
? zakres koszykarski wchodzące — 
pWnież i wyplatanie butelek do Fabryk, 
Jfrium, Win, Wódek i t. p. —10043—3—3

Pomocnik Aptekarski, 
g'-W dyp’om z Kijowsi idgo Uniwersytetu 
“ ?o Włouimierzł i poster a ąey języki: p«l- 

r< ezyjski i ira- c zki, poszukuje obowiąt- 
Ł* 3o apteki lub do tkłidu ma eijałów ar- 
Jpftnyeb. ta nader przystępne wyn»grcdienie. 
^otel L:tewski Nr 9. —14009—2—2

Interes korzysUy dla Kucharza.
* mieście gubermalnem, jest do wfdzierża- 
'enia Restauracja w »z z Bawarją, 

rgredetn,Lodownią,Biilardeini wsiyst- 
hmi do tegoż utensyljami. Wiadomość: vli-

Złoi* Nr 10, w prawej cficyuie na 2 m 
Jutrze, mieszkania Nr 11, od godziny 1 do 3 
Po Południu. —14011-2-3

Tout Bacon n«
portant pa* w 

eaebet imprńnfc en quatre
eouleur* devra «re consi-

4 comme ne sortant pas 
de la febrique
de Hnventeur.

ROOE

I. perełki Gertana są to małe okrągłe kapsełki, wielkości grochu, które pod 

I pnezroczystą powłoką żelatyny, delikatnej jak listek cienkiego papieru, 

j uwierają * do 5 kropli essencyi terpentyny. Perełki te można łykać jak 

pigułki w każdej porze a nawet podczas jedzenia.

Perełki z essencyi terpentyny doktora Clertan, zażywa się od ośmiu do 

dwunastu sztuk dziennie (zawsze najlepiej jest brać je podczas obiadu), 

I przeciw wszelkiej migreny.
I W razie trudnego trawienia, kurczu żołądka, astmy, zażycie dwóch do 

F czterech perełek Eterowych doktora Clertana sprawia skutek pożądany. , 

'i Pneitroffa. — Wyrób noszący nazwę Perełek, właściwą produkcyi doktora 

§ Clertan, pod różnemi nazwami kapsli, globulów, kropli, etc., znajduje się 

w handlu. Doktor Clertan poręcza za dobroć i skuteczność prawdziwych 

t perełek zawartych jedynie w flakonach mających na etykiecie własnoręczny 

| jego podpis:

d Do każdego flakonu dołącza się szczegółowy przepis.

NEVRALGIJE HIGRESY
KOŻBA WTŁBCITĆ PBXEZ CŻTCI1

PEREŁEK Z ESSENCYI TERPENTYNY

DOKTOR^ CLERTAN

Składy w Warszawie u pp. A. F. Galie i Ludwika Spiess.

18091

Su&nie^ Iłielizna i wszelkie 
ubiory damskie, 

przyjmują Bię 

do przykrawania
p., cenie przystępnej, w pracowni E. Ora 
żewsklej, ulica Bednarska Nr 15, pier
wsze piętrn.—Tamże udzielają Bię

LEKCJE UZASADNIONEGO KROJU 
tych przedmiotów, po cenach odpowiednich do 
ilości odaisn.—Od wyueze»ii kroju b elirny 
rs. 5; wyuczenia kroju łbiorów damslrch od 
rs. 8 do ra. 15, przy tom nadmienia się, żs 
każda osoba po w, uczeniu się, bez pomocy 
form śmiało krajać mnie —1401 — 1 —3

Rsr. 5,000,
do wypożyczenia zaraz na 1-zy numer hvwo- 
teki murowanego domu w Wars lawie. Wia
domość ulioa Bracka Nr U, w mieszkaaut 
W-ej Ros.k iwBżiej. —13579—3 —3

NIEWIELKIE
SUMMY,

przy padające do podniesienia z Banku Pol
skiego lub kass rządowych, kto ma do odstą
pienia, niech się rgłosi do lokalu Nr 6, domu 
Nr 97 w Tost Zygmunta. —13770—3—3

GŁÓWNY SKŁAD HERBATY
LEON K^ŁTTFECICI

przy ulicy Nowy-świat, wprost statuy Kopernika

OTRZYMAŁ ZNŚCZRY TMISHBT
HERBATY KARAWANOWEJ KI JACHT YŃSKIEJ,

z najświeższych zbiorów, i takową sprzedaje we wszystkich czterech sklepach 
powyższej firmy w Warszawie; z którą poleca się Szanownej Publiczności. 
Osoby biorące kilka funtów na raz, mogą żądać odważenia Herbaty wprost 

z cybików. 3_6 _ 138U _
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Ceny stałe.

SKŁAD filJIWW floraety par
WSZELKICH WYROBÓW POŃCZOSZNICZYCH

A. RIEDEL s

zaopatrzony został na nadchodzącą

2° ulica Senatorska

Nr 22.

OTO

do
do wynajęcia priy familji. Ulica Krochmalna 
Nr 24 mwy, mieszkania 21. —14071—1—1

W Drukarni „Kurjera Warszawskiego1'. Plac Teatralny Nr 473c (5 nowy).

porę w znaczny wybór 
towarów wełnianych

Pończochy, 
Skarpetki, 
Kaftaniki. 
Kalesony.

wprost sklepu 
BRACI BARDET
— 14039 —

wprost uliey Włodzi
mierski-j

1—7

Niniejszym mam zsszczyt zawiadomić amatorów Piwa St.łowego, że z upłynięciem Se- 
"**" .jem świeżo fabrykacje Piwa Stołowego i takowe aż do końca

Ś go Aleksaii dra róg Brackiej, 
;iej w ginach u Dobroczynności, 

lolocam zrany ze swej dobro 
". na sposób Pil- 

— 139:1 —

Jest do odstąpienia przy jednej z pryneypal- 
nyeh uhe

upr»szn »lę o zwro- 
ccn?e uwagi nn firmę.

Chustki wełni 
Krawaty, 
Kołnierzyki,

Sklep z Dystrybucją
do sprzedania zara?, róg Twardej i C epłej. 

-14060—1-3

Nadszedł świeży transport
masła I.ftewsb iego,Wędli- 
nj i Grzybów suszonych.

Ulica Szkolna Nr 4, mieszkania Nr 4. 
Tamże można dostać

, Beczek na warzywa
lab inny użytek. —14083—1-6

nowe i używane, do sprzedania i wynajęcia, 
w Fabryce F. Sakowskiego, przy ulicy 
Nowy-Swiat Nr 21 nowy. -H0i6—1—3

1° ulitaŚ to-Krzyzka

Nr 11.

D» sprzedania 

Garnitur MEBLI 
mahoniowych, mało używanych. Dywan pod 
jsiół, Szafa do sukien. Stół ladalny. Kaftan 
aksamitny, Mufka z kaczek. Ulica Senatorska 
Nr 3, drugie pięt o—14111—1—3

Do wynajęcia od 1 Pażddersika 1875 r.

Dwa Lokale
po 5 pokoi i jeden z trzech pokoi złsż ny, 
z przedpokojami i kuchniami, w dwóch pier
wszych balkony, po cenie umiarkowane!. 
Wiadomość u Rządcy domu uf. Wielka Nr 13.

-14073-1—3

Dwa Pokoje, 
kawalerskie, z balkonem, pięknie umeblowa
na, są do wynt jęcia każdego czasu, przy uli
cy Marszałkowskiej, w blizkośei Ogrodu Sa
skiego i Zielonego Płaci pod Nrem 56b, na 
1-m piętrze n*d entrosolą. Wiadomość u stróża. 

-13734-3—3

MIESZKANIE
w Rzymskim hoteli ns 1 piętrze do w;naję
cia każdego czasu za 309 rs. rocznie: owa 
drżą pokoje z przedpokojem, kuchnią, piwni 
cą i wszystkiemi wygodami. Wiadomość 
u Rządcy. — l it 62 — 1— 3

0®la 1*8®. PraHidków.
W bliskości Władz Sądowych, 2 kompletnie 
odświeżono lokale, złóż me z 4 pokoi z przed
pokojem, pasażem i kuchnią za przystępną 
cenę do wynajęcia od 1 Paźdz ernika r. b. 
Wiadomość p zy uliey Freta Nr 25/238, po
między 5 a 7 wieczorem. —14093—1—3

z meblami, dla osoby przyzwoitej płoi żeń
skiej, przy fami ji.—Tamże jest Materji 25 
łorci czariej do zbyci*. Ulica Elektoralna 
Nr 26, w oficynie 1-sse piętro Nr 9.

—14084—1—1

Za 75 rubli kwartalnie do wynajęcia 

TRZY POKOJE 
z kuchnią, piwnicą, drwalnią. górą, na pier- 
wszem piętrze od frontu, w blizktśoi Saskie
go Ogrodu. Adres u p. Romana Bolm, obok 
Poezty, Nowo Sanatorskł. —13651—2 - 3$

Kilka mieszkań
po 4 pokoje z kuchnią, z dwoma wejściami 
są do wynajęcia od 1 Października r. b. przy 
ulicy Pańskiej, obok Marjańskiej z waielkie- 
mi wygodami, po cenie bardzo przystępnej.

Wiadomość u rządcy domu przy ulicy Pań
ski j pod Nrem 1199a/25. —13320 - 3—3

'A Jf8i d® sprzedali*, zi 
lrzy3t§Pn4 c?nę 
Garnitur Mebli, 

urzędowij roboty. Wiadomość: ulica Marszał
kowska Nr 52, u Tapioera. —14091-1-6

Coraz bardziej rezpiwszechnione patentowane na cała Rcssję:

Japońskie firanki, Lambrekiny, 
Kapy i Serwety, 

zupełnie wyktńczone, odznaczające się trwałością, wyborem deseni i kolorów niepłowejących 
od słońca, naśladujące do tłuczenia najkosztowniejsze materje tkane, zaleca ponaCer tanich 
cenach, począwszy od 3 rs. iwjżej za parę firanek lub lambrekinów.

Generalna Agentura na całe Cesarstwo w Kantorze
Samucia Ijcweuhcrga, ulica Żabia. J¥r i.

Kantor otwarty codziennie <d 9 rann do 5 wieczorem. Handlujący otrzymają rabat. Ołsta 
łunki z prowincji przyjmują się nie mrioj, jak od rs, 20; opakowa ie i pizesyłka liczą się 
oddzielnie. W razie zapytań a z prowincji, należy na odpowiedź listowną dołączyć markę.

4 6 ________________ — 13831 —

Lokaj,
zaopatrzony w dobre świadectwa, poszukuje 
miejsca od 1 Pażlziernika, pozostawał w służ
ba u jednego z pp. lekarzy przes lat 3 i pół, 
Osoby interesowane zechcą łaskawie nadesłać 
swój adres na ulicę Krochmalna Nr 4, do 
Michała Kołodziejskiego. —14Ó90 -1—3

Na ul. Marszałkowskiej pod Nr 1701d, za fa 
bryką tabaezaą dawniej Kronenberga, do wy

najęcia zaraz lub od kwartału, pozostałe 
dwa Lokale frontowe, 

każdy złotory z 4 pokojów, przedpokoju, spi
żarki, kuchni, ze zlewem, piwnicy i góry 
wspólnej. Dom suchy, nowy, przez komirsję 
Techniczno-Policyjną rewidowany; w poko
jach posadzka piece do węgla, drzwi z zatrza
skami, frontowe schody gazem oświetlone, 
a do kuchen oddziela?. Wiadomość na miej
scu. —1 613-3-3

do sprzedania, ulica Aleksand.ja Nr domu 16. 
mieszkania 4. —1—3

Z powodu zmiany mieszkania, są do sprzedania

»« świeżym pokarmem, życzy so- 
bie stosownego wiejscz; w a'o- 

wść ulica Długa Nr 23 (586), u Akusu rki 
A- J. ________ - 14118 - 1 -1

„SAMSON"
Papierosy i Tytoń, pierwsze zwijane w cenie 
po kop. 50 za 100 sztuk, a tytoń po 48 za 
funt, poleia Skład Petersburskiej Fabryki

A. L Esperance,
ulica Senatoiska Nr 20, wprost kościoła Ś
Antoniego. — Tamże do sprzedania Szafy 
sklepowa za bardzo przystępną cenę.

-14(63-1-6

Jest do sprzedania

FORTEPIAN 
palisandrowy świeże oskórkowany z metalo
wym blatem o 7 oktawach. Widzieć g# mo
żna codziennie od godziny 11 do 6 wieczo
rem, przy ulicy Wielkiej Nr U, mieszkania 
Nr 55.______ —13793—3—3

FORTEPIAN
do sprzedani* za rs 25. Krak.-Przed. Nr 20, 
mieszkania 3. —141' 9—1—3

Sę do sprzedania 

Szafy sklepowe 
oszklone z podstawami, bufet, biurko, wszyst 
ko olejno pomalowane, z iaki, wszystko w do 
brym stanie. Wiadomość u właściciela dimu 
Nr 14 ulica Grzybowska, przeirzyć można 
ccdeień od godziny 8 rano do 10 a od 4—8 
wieczorem. • —14048—1—2

Z powodu rieprze widzianych okoliczne ści jest 
do ods ąpieaia 

Dystrybucja
wiat z Galanter ą znaidivją’a się na p’erw- 
szerzedn^j ulicy. Krakowskie - Przedmieście 
pod Nr 619. -14056-1-3

Powóz
parokonny używany w dobrym stanie, 
sprzedania, Solec Nr 2969/70, u stróża

—1^24—3-3

odnowiony za bardzc niską cenę. Wiadomość 
powz;ąść możnz, ulica Złota Nr 26 na dole 
od 12 do 4 ej.—14037—2—3

Browar Mwa Stołowego
zoau kuracyjnego, rozpoczął „ , - - __
Maja r. p. s.rzedawać będę w tkłtdz e przy browarze Plao Ś 
<r*z nabjć można u para Krajewskiego ;rzy ulicy Bedna'ski.. - 
tranu j ana Kozierażykiigi róg Leszna i Karmi lickiej. Nadto polucam znany 
ci Pu ter Extra Double Stout i zayczajny, oraz liwo Baiarskia wyborowe i 
zet st i.—Z rsłanowanfem Zygmnnt ŚzeMgowski. 3-10

jesionowe, składalące się z sześciu krzeseł, 
kanapy i stołu. Wiadomeśi u sbóła pod Nr. 
16, ulica Krakowskie-Przedmieśeie.
_____________________ -14*14—1-1

Jot do zbycia za niską cenę

Garnitur Mi
mahoniowych, Łozetowznh, biurko takież 
męzkie jednej z najpierwszych fa>rjk, dwa lu
stra w ram eh złow-nye-, stolik do kart ma
honiowy i futro Sz-'py padetot -wą robotą. 
Wiadomość: ulica Nowy Świat Nr ^2 u Ta
picer*. —14095-1-3

Sprzedają się niżej kosztu o */3 wartcśsi pra
wie nowa

Meble jesionowe,
dwie ssafy, s‘ół p śmienuy, fetet, 6 krzeieł 
i wiedeński gsęty cały garnitur. Na Pradze 
ulica Targowa, dom Sokołowskiego, wiadomość 
u starszego żandarma podoficera Sacierbiny, 
albo u ełuiąpęgj Stanisława. —140:8-1—3

Z powodu WTj-.zdu jps'. do ods‘ąpj9a.lł L- 
kai od 1 Pńźiz.erniua 875 r. 3 P-Koj®; Lj, 
iou, przedpokój, kuchnia, spiżarń4* \ 
wspólna, na to’e od fron(u, przy ulicy U® , 
no Nr 11, zi tj. 501 roozoie. Wi»d)31 
przy ulicy Ka.-melwriej Nr 14 ni d°le, 
frontu, po lewej 8‘roaie. — 1Ś015 -1

Apartament, 
na 1 p’ętrze z frontu 7 pokoi, w których 
lon z balkonem, przedpokój i kuchnia, 6., „ 
wank», piwwcu, pralnia 1 góra wepó 
w bałdym czasii di wynajęcia przy cl0. 
Twardej Nr 15, może bye i stajnia z.vron> 
wnią. Tamże 3 pokoje; kuchnia, piWB*Ca,.^ 
2 piętrze i 2 mieszkania w sutecynaeh ““ 
pokaz?._________________—11082—1—*

Do odnajęcia od S go Miot ała

LOKAL
składujący się z 4-ch pokoi, przedpo^ó 
kuchni etc. przy ul.cy Ogrodowej pod Nr 
tamże jest do sprzedania Fortepian 
Buholza, oraz meble palisandrowe, biórk® ia„j 
hiniowe, kredens. Wiadomość pod ^re®14. 
przy ulicy Krochmalnej (rój Żelaznej) u 
ściekła possssji. - 13*73 2 -3

LOKAL
składający się z 7 pokoi, przedpokoju ’ ^3j 
ehni, na parterze, z piwnicą i komórką J,ej 
do wynajęcia od Ś-go Michała, przy ,a‘ 
Ujazdowskiej pod Nr 19 zi 5Ó0 rs. roezni®- 
_________________________ —13961- 
Od Ś go Michała r. t>. przy ulicy 
Nr 4/2744, między Karową i Ob źaą, flł

Lokale
do wynajęcia po cenach obniżonych od 1 
ździernika 1375 r. w d< mi Nr 8/954, za. ■« 
lazr.ą Bramą, Dwa duże pokoje z kuch11’ 
i piwnicą za rs. 299 na 2 piętrze od fr®9 # 
i 3 pokcje z kuchnią i piwnicą za rs. 280? < 
1 piętr»e od frentu 2 pokoje z kuchnią 1 E. 
wn cą za rs. 210. Wiadomość u rządcy i ®tr 
ża. -13 991-2-3

Lokal 1-go Piętra, 3 
od frontu z balkonem, złożony z salonu 0 . 
oknach, 4 pokoi, przedpokoju i kuchni, tui*1.. 
Lokal 3 pięt'a w tfiuynie, 3 pokoje, Pl9,J 
pokńk i kuchnia, do najęcia z*raz 1®“ 
kwartału za cenę zniżoną Dom na reg® 
cy Widok i Brackiej Nr 1. Tamże j 
miść o Willi za Natolinem do sprzedania 
wydzierżawienia dla emir.ta lub ogreda19 

-13401-2 -3

wynajęcia
3 Pokoje i 4-ty mały 

z kuchnia i piwnicą na 1 piętrze od fr°n ' 
za rs. 223 rocznie i takiź saca Loka* 
2-m piętrze za ri. 200 rocznie. Windo®’ 
u właściciela na miejecu do g-dżiny 11 * riD 

-13919—2-2

Różne Lokale t 
do wynajęcia w każdym czasie lub od 1'^, 
Paźlziernica r. b.. przy ulicy Hrabiego 
ga pod Nrem 408/93, nowy 3; wiadomość 9 
miejieu. —13565—4—6

Od 1 P»ź 'ziernik*, jest do odstąpień ® 
bardzo przystępnych warunkach

Sklep Wiktuałów
z Dystrybucją. Wiadomość w tymie 
pia, ulica Mieca<a Nr 3 nowy. -14097-^jj^

Sklepik Wiktuałów
do sprzedania przy ulicy Białej Nr 1. 
domożć na miejscu. —14091—1-Ąd

A03BoieH0 fiensypoD.

Nagrody Rsr. 3. . ,
W poniediiałek zessłego tygodnia wyb1®’ 
Fies duży z rasy legawy k»sztanowaty, 9, 
piersiach pas bisły, wabił się Faust, *n9 ,ó 

.ca raczy gj odprowadzić ped Nr 1’, PlW 
ul'cj Grzybswekiej, za powyższą nagrodą- 

—14106—1—3
W dniu 19 b. ta. w Niedziel’, wras»;’j* 

wieczorem ol rogatek Belrederjkieh doro*9’ 
Nr 138, zestawiono

Parasolkę Czarną, . 
z hcbznową rączką, a ze P’zy wyeiadan u j9 
kaś dema zajęła ją natychmiast i kazała 6_; 
wieść n* ulicę Długą przeto uprasz* 81?ń*. 
skasego znalazcę o odd»uie takowej do B 
daheji Kurjera_________—14103—1—1

Suczka Pinczerka
biała, z jasno żóPemi pbmami. wło® 
ogonku zupełnie wycięty, w dniu 19 b. ®-».j 
jest w Niedzielę z rana, wybiegła z dom1 r.;’ 
Grzybowskiej i Walieów Nr 8 Uprasza -5 
o odprowadzenie tamże, za wynagrodzeni®19'


